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W Zagrzebiu odbyła się uroczystość oka­
zała i aie pozbawiona politycznego znaozenia: 
intronizary" aroybiskupa Posiłow toa. Po zgo- 
aii po irz«dnik* jego, kardynuła Mihajłowie*, 
dość długu wakowała ta stolica, bo rząd wę- 
g jrski ¥ i hał się w wyborze pomiędzy dci- 
onowieństw^m chor w lokiem, iJąoem jffzewa- 
żnra na czele ut.onniorwa. posądzanego w Pe- 
szoie o prnsla wisty oz ae dążności. W  rzeczy­
wistości jednakie mało jest w Chorwicyi 

"RwJziłłyoh panslawistów; większość tych, 
—ó^ym dają takie miano, posługuje oię tylko 
tą ideą jako wyborną brouią przeciw madya- 
ryzaci i, a zaraaera dąży dc stworzenia wiei- 
ż j  Chorwaoyi, bak wielkiej tery tory ■Kie, że 
gdyby się kiedy urzeczywistnił?, to przybyło­
by Europie ogtomue mocarstwo. Naszem zcU- 
n am, jest to tylko ideał, który przyświeca 
Chorwatom i zmusza ioh do gorliwego praco­
wania nad swym rozwojem, ale trudno, żsby 
be*, jakichś nadzwyczajnych wypadków i nad­
zwyczajnego szczęścia mógł się urzeczywistnić. 
Przedewjzysskiem w pojęciach chorwackich me 
ma dotąd ćoisłośoi co do tego, jak należy 
rozumieć wielką Chorwaoyę i woale n:e wi ■ 
dać liczenia się z faktami twerdymi, jak skała. 
Jedni cheą Sławonii i Dolmi oyi, inui posu­
wają gr«nicu swych marzeń aż z* Karyntyę i 
południową Styryę, a jaszcze inni wcielają 
nawet Hercegowinę z Bośnią. Ale i na tern 
nie koniec. Sami spotykaliśmy w Zagrzebiu i 
Dyakowarze takich politycznych marzycieli, 
którym się zdaje, że opróer tamtych ziem, 
j iszczę oba brzegi środkowego Dunaju, gdzió 
siedzą Serbowie, i daleka Czarnogóra kiedyś 
dodudzą blaafcu koronie wielko ohorwŁokiej. 
Na rdwrot, owe anektowane w myśiach ziemie 
woale nie pożądsją takiego losu, a pud wzglę­
dem cywilizacyjnym stojąc na ró^ ni, moi;o 
nawet wyżej od Chorwaoyi, nie chcą od 
u.ej dependować. Jest to charakterystyczne 
między słowiańskimi ludam i, że uważając 
»ię za iratme, pierv. szeń^tw.ł i nrzawodni- 
otwa żadnemu przyznać nie chcą i już wolą 
ozuć nad sobą przewagę oboego żywiołu, 
zw i» “zoza ni emieckiego, którego wyższość cy­
wilizacyjną w duohu uznają. To jest fakt, mo­
że komuś niemiły, ale ponieważ dla nas obo­
jętny, więo go ukrywać nie mam* powodu.

Określając rzecz krótko, można powiedzieć, 
że Chorwaci nx południu są tern samem, czem 
na półnooy Czesi, którzy wła3ną szozupłośó 
pragną powiększyć Morawią, Szląskiem i Sło- 
waoyą. wbrew rzeczywistym intenoyom tych 
krajów Ale ostatecznie r.ielsia Chorwaoya jest 
piękną gwiazdą, do której westchnienia swe j?o- 
syłi.ją z.grzebacy idealiśm w poli yce, a ponie­
waż tej gwiazdy dostać nic możni, rozeto za­
równo Dalmatyńuj dla drażnienia N.enoó ,j i 
"Włcohow, jak Slawońoy dla kłó^ a Węgfró.w, 
chętnie śpiewają do niej nymny. Wnet byłoby 
inaczej gdyby się ta ę r i&zdo zbliżyła, Otóż z 
takiem usposobieni im Chorwatów duchowień­
stwo musi dę liozyó, o ile ono nie jest szko­
dliwe w oodziennem żyoiu i w realnej polity- 
oe. Potężny i aotąd wyłąozny wpływ na u- 
mysły chorwackie dyakowurskiego biskupa e s . 
Strossmayera jest dla każdego mi ego kościel­
nego zwierzchnika wskazówką, czem ujm:e so­
bie seioa. Nie można tedy się dziwić, że nowy 
arcybiskup zagrzeoski, ks. Posiłowio, wyszuka- i
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Ustęp z podroży po Szwa caryi

przez 1'ranciszk^' Jiylickieoo.
(Uiąg dmszy).

Schronisko Simplonu jest to budynek pię- 
trewy, murowany, mogący dać aohronienie i noo- 
log p»ruset osobom nar .z. Wspamai e sohody 
c i  zewnątrz prewadzą do szerokii go korytarza, 
^budował ten dom Napoleon I. ale go nie do­
kończył. Aż do roku 1825 stał on zaniedbany 
i opuszczony, dopiero księża z Wielkiego Ber­
narda nabyli go i nrządzih schronisko.

Kiedy wszedłem nu korytarz, wypadły 
uwa psy szczekając wprost na mnie. Nie było 
ODawy, aoj mnie rozszarpały, bo zbliżywszy 
ęię, zawróciły, i szły Luk. mnie z całą paradą, 
jakby się chciały pocbwaiió, że prowadzą zbłą­
kanego. Ńie mogłem się wstrzymać od uoało- 
T anii ioh; ale o ile pragnąłem okalać się ser­
decznym, o tyle one obojętne były na moja 
pieszozoty. Widcczr e spełnif iąo swój obowią- 
-rek nie lubią wchudzió w bliższe stosunki z 
ludźmi nieznajomymi, rizeroki korytarz, prz/- 
pominająoy duży klasztor, zaprowadził mnie do 
olbrzymiej tuohni Wszystko tu przygotowane 
widocznie na prz] jęcie wiekiej liozoy gości. Na 

lasze pisoa ponasiawiane garnki, paru ludzi 
krząta się, a na ioh czele goipodyni, około lat 
pięćajiesięciu, gładko przyczesana, w ozarnem 
Ubraniu, o nader sympatycznej twarzy. Wita 
mnie onr we francuskie języku zapytaniem: 
Czy nan bardzo znużom r co pan żyozy sobie, 
kawy, bulionu lub wina? Witam ją z mej stro- 
&r  Usciśnieniem ręki i proszę orzedewszystaiem 
o szklani tę wina, — Wprowadziła mnie do po­
koju obok. Pokój ten, umublow»ny kilkoma 
Btoikami drewnianemu i dużym stołem, obok 
P^zy ścianach stoją dwa kredenty, burdzo okro- 
mne j^uży pień zajmuje pół śo.any.

tii .adwie przysunąłbin ozalankę wina do 
• otwarły się drzwi i wszedł ksiądz,

ngo w zrostu‘w czarnej sutannie, młoay, 
bo zali * o trzydajeń^ parę lat mający, przy- 
BLijny, o J-irdzo inteligentnym wyrazie twaJrźy. 
W  jego ruchach s iromryon, ale pewuyoh, wi­
dać było człowieka, oo wiele chodzić może, i 
niewiem zkąd, mimowoln B) napytałem go, po 
przedstawieniu się: Vous śtes un bon marchew, f 
— Czasem bywa — odpowiedział — że i przez 
w ly dzień bu nie udi%<**io.

cys jest taka, iż alb i katolicy otrzj m»ją Re­
demptorystów, albo n>3 otrzymają ni*. Z dru­
giej strony kardynał Lsdóahowski, jako ore- 

ikt prop' gandy wiary, miał tn głos bardzo 
znaczący i oświadczył, że trzeba brać, cc na 
•azi j wziąć można. T» . rzecz przyszła do skut­
ku, — wyłom zrtbioaj, Oczywiście oenbrum 
na tern nie poprzajtan ie, lecz szturmując ze 
znaną swą wytrwałością, ostatecznie po pe­
wnym czasie upry.ątnifi cały rumosz biumarkow- 
aki. Tymczasem teraz ca?a masońska i eks- 
kanolersfe* prasa wyie w niebogłesy. Ale to 
już taki j?j zwyczaj. |

ny z takim mozołem przez rząd węgierski, 
przemawiał do przeróżnyoh deputaoyi tak, jak 
gdyby był kością z kośii i b*wią z krwi bisku­
pa Strossmayera. Liberalne dzienniki w Peszcie 
i Wiedniu u’ olewają z tego powodu nad złym 
wyborem rządu węgierskiego i już lamentują, 
że jfauslawizm będzie odtąd kwitł nietylko w 
pałacu dyakowarskibgo biskupi,, ale także w 
gmachu .roybiskup^twa zagrzebskiego. Prze- 
dewszystkiem, gdyby tak było, to nie jest ów 
p»nslawizm równy panrosyanizmowi, lecz jest 
pansla ziarnom południowym, nietylko nie 
szkodliwym, ale owszem pod pewnym wzglę ■ 
dcm korzystssym dla monarchii, jako ne- 
gacya panrosyanizmu. Nactępnie, 'hołdowa­
nie jakiem'-ś ideałowi, który wybornie mieści 
się w grasicach monarchii, nie jest czemś 
sprzeozaem z ^j^lncśoią względem istniejącego 
stanu rzeczy. Dlatego wcale nie podzielamy 
i/oaw 1 ber.tlnej piasy węgierskiej i wieaeńskiej.
Ziibjt nam się, że ta prasa w gruncie rzeczy 
o coś iunogo gniewa się na arcrbisRupa Po- 
siłowica, Do przedstawicieli władzy polity- 
czL-ei i iidiniuistraoyjnej, do nadżupanów i żu- 
punow przemówił on o bgdąoych na dobie ślu­
bach cy riluych, a oczywiście ani ioh pochwalić 
nie mógł, ani nie uważał za potrzebne ukrywać 
obs-wy, że ta ustawa bezwyznaniowa oprowadzi 
niebezpieczne wzburzanie wśród chorwackiego 
mdu, istóiy się odznacza wielką religijnością,
Arcybiskup tedy zaleoał nie przymuszać ludu 
g fułtem do ślubów cywilnych, lec: wynahźó 
taką metodę postępowania, aby religijno uczu- 
oii. narodu były pogodzone z wymaganiami 
ustawy. I  w tern również ze stanowiska lo- 
jalnośei nie ma mu złego bo przyjęta przez 
rząd poprawka izóy magnackiej głosi, że usta­
wa o ślubach cywlnycl w niozem n :e może szczeraj! Gzy tc nie dziwi-a, że oi ministrowie, 
naruszać ubown,zkow i eligijnyoh ludności Ale którzy jeszcze nic me zr 'bili, cieszą się tak ha- 
ustawa swoją drogą, a liberalne intsucye swoją ; ł^śliwą p^nnlarnośoią ? Morderstwo lyońskie 
Owa poprawka powinna zdaniem liberałów po | jest owocem tego samego ruchu, któremu teraz 
zostać martwą literą, jako dodatek wymuszony j schlebia nowy rząd bułgptski; Sccyaliścu pod- 
na nioh, a zatem arcybiskup, który na seryo nieśli głow ę, a ja ich lr/orze znam , zarówno 
bierze to postanuwienie i żąd* wykonywania tosyjjkirh, jak naszych, 
jego, nie wy.oudza ioh zaufania i powinien b; ?ć | z łaski studentów waszych. Jeśli z pomooą ta 
odrazu otoczony polityczną podejrz liw ościT o  j sich żywiołów, albo w ogolę uda się Stoiłowo- 
ąnana metoda. , wi uregulować nasze atosunki zagraniozue, ja

— mu pierwszy rękę pocałuję. Jego russofiiska
Z telegramu wiadomo, że w Niemczech! Lomedya nic mu nie pomoże Ja  byłem otwar- 

dano amnestyę zakonowi 0 0 . Redemptorystów, j Prze^iwnibiem rosyjskion wpływów, wi^o 
Wygnauo iob rc,:. a z jezuitami, jako im po- | m postępować konsekwentnie, nat m* ,st
krewny z*kon, i ta bannioya trwała równo lat miuistrowie ohcą Rr lyą za nos woazió, a
dwtdzieśoia. G'ągie ponawiane wnioski cen -( I65'” P° Prostu nie bezpieczne. Mojem zdaniom.

K iąże buł^&rski I ' ... ty  puw obł No­
wemu Wremimiu wysłać, do Bałgaryi korespon­
denta, który teraz właś-ne odbywa tam podró- 
ź n i nadsyła korespoadeucye. "W ostatnim hśoie 
opisuje swą rozmowę ze Stzmbałowem. Otóż 
ten były naczelnik rząou ciorpKo ''arźył s-ę 
nu teriżuiejczy gabinet bałgarski, dla pozy­
skania popularności szkaluje go przed narodem 
i naprzy ;»d pomawia Ą to, i i  on chciał zrobić 
ofiarę z księcia Fardynaada. „Ja rt.czej mógł­
bym uskarżfaó się na nir- wdzięczność, — mówił 
Stambułów — bo ksiaże doradzał mi emigro­
wać z kraju, dla którego tyko zrobiłem. Teraz 
znów zamierzono oddać nnie pod sąd Oczbku- 
ję tego z zupełnym spoL jem i niczego się nie 
boję. Tylko wspólna do nnie niechęć /.y te­
raźniejszych ministrów. Kiedy już będę im nie­
straszny, j?net się między sebą pokłócą i runą 
razem Nie m i|ą  om ani powagi, ani siły, pa­
nowanie ioh potrwa zaledwie kslk™ miesięcy, a 
co potem?—nie wiem. To ]>ewn*, że ja do władzy 
nie wrócę, lubo nie porzt.cę mego stronnictwa, 

| an się nie wyrzeknę mojego programu... Bąażmy

rząd podał, są zwłaszcza pełne woni Booytlisty- 
cznej. Oto oświadczył on, żo uważr, i ł  pań­
stwo ma prawo zub^aó oały majątek osoby 
zmarłej; jeżeli jednak me zabiera, to ozy-i ła­
skę. Owóż w robieniu tej łaski może iząd iść 
bliżej lub dalej, nabierać sobie mnięjszg lub 
większą część tego majątku. Gdyby nawet ta­
kie uzikis rozumowanie dało się uze laduió, to 
przecież j tanem jest, że nadmierne podnoszenie 
opłat spadkowych pociąga za aobą z jednej 
sucny dążność do obohodzeni* tego prawa 
przez rozdzielanie spadku za życia, z drugiej 
niszczy żyłkę oszczędnościową, i przez tn ua- 
muje rozwój dobrobytu. Gdyby umierając, nie 
mógł człon ie«£ obdarzyć swoich dzieci lub kre­
wnych majątkiem, który zbierrł przez całe ży­
cie, to by go z pewnością nie zLiwał. Iw  zaś 
większą część zechce fiskus zi bieraó z tego 
mujątfcc na swuję korzyść, tern mniejszą będzie 
pobudka do zbieraniu majątku, ulbo znowu tem 
w ękcze rozpoczną się zabiegi o to, aby mają­
tek naryć prcibd rządem, lub roudzieuć za ży­
cia. Owói dla społeczeństwa, dla jego zdrowia 
moralr.jgo, nie jest nigdy dobrem wprowadza­
nie takich ustaw, które przeozą naturalnym 
uczuciom.

trum © powrót wypędzonych zikoaów przebi­
jają mar protesLanokiej niutoloranoyi i masoń­
skiego spisku. Ostatnia uchwała parlamentu za­
padła tak ogromną większością, że i ząd musiał 
tę HjŁrRwę pfhedcttttriń' Radzie 2 wiązkowej, któ­
ra się skład , z 58-miu przedstawicieli rządów 
krajowyoh, i to w ten sposób, że 23-ma głosa­
mi rozporządzają Prusy i Bawarya, a reszta 
przypada na na łe  protestanckie państewka, 
które nie mająu politycznej potrzeby, zniewala­
jącej do zgody z katolikami, ani słyszeó nie 
chojKy u przyjęciu uchwały parlamentarnej. 
Po drugich mozołach udało się Prasom i Ba- 
waryi załatwić sp-awę z temi państewkami 
krakowskim targ iem : baw oyi jezuitów me 
zniesiono, ale pokrewnych im Redemptorystów 
wpuszczono do kraju. Jest to więc w każdym 
razie nowy krok do zupełnego usunięci t rumo­
szu ustaw majowych. Centrum na raz. j musi 
oyó zadowoinione. Rokowania z rządem pro­
wadził wódz togo stronnictwa, dr. Lieoer. Po­
dobno Caprivi oświadczył mu wręcz, ż > sytua*

Parlament zamEma wkrótce swoje obrady 
i Londyn do reszty opustoszeje. Teraz jednak 
jsatesmy w całej pełni sezonu, czego dowodem, 
że tanu dniami odbył się w pałaoa Buckmg- 
hamskim letni Drawing lioem, t. j. prezentowa­
nie dam królowej, którą tym razem zastępo­
wała księżna Wam, Ceremonia ta  odbywa się 
w ^odzin,.ob popołudniowych, pomiędzy 3-cią 
a 5 tą. Ale użoby przybyć na czas, trzeba być 
w powozie najpóźniej o awie godziny pierwej 
i 3zekaó swojej kolei Guną się tedy zwoma 
trzema drogami do bram pałacu jedne karoue 
z dugiem i, lao stają nieruohomie, w mróz 
lub srotę, w prężący żar lub w mgłę wiigotną. 
Jest to li i  ulicznej publioznoćoi widowiszo cie­
kawe. Piękna eawipaża wywołają poklaski, po-

któ-Yuh oosiadumv l̂Qdaie — naigrywania. Nj każdym koźle stan- 
J  i - I  £ret 1 iokaj mają przypięte olbrzymie bu­

kiety, które są po prostu śmieszne. Za karo­
cami pań z rodzi; książęcych stoją uwieńczeni 
loEaje i ht jdufci ze złotemi lub croornemi la­
tkami. A prnez czy by powozów widzieć można 
strojne i uR ylantorane d^my. Wśród piór i 
tiulów, tonąc w fałdach swych diugioh powłok, 
trzymanych w ręku, wyglądają uroczo. Ale nic- 
ras, gdy godziny jedne za drugiemi płyną, a 

mero za 8ied‘le  ̂im trzeba, otoozonym zwartym tłumem
L t pięć łzies:ą t , | e d y  d l  ^pm om > i wyrobi- j ™  ^  ^ k u ^ ó  z a c ^  “a wtedy

d A r .r  S “o j  j g e s s  5 ^ s : ! w * t o *  *, ą  ,y =im do tania o ^  b-... i, ^  oaudwiuze ; a gdy która oawaźmuiaza,
ooKanmtem ją cd wszelkicŁ zugramozuyoh ^ R ż a j ^  kieliszkiem w m l lub madery puoli-
wpływów i starałem się wzmocnić stanowisko 0aCOSC Ji-rtó  ? nia sz, zf dz; W ck^m zaiste
Ecięcia. Natomiast no*y rząd, me mając an i. miw byópowab ąyoh p Ą ję ó  u d.roru, skoro

j dumy dobrowolnie przez taki przechodzą czy
ściec. Wreszcie kareta wjeżdża pod markizę 
pałacową i wysiadają z niej więziona damy. 
?] san na dole potrzeba toaletę poddać urzę­

dowej inspekcyi marszałka i ©chmutrzyni dwo-

możemy zbliżyć aię do R  <syi, alo do

Sorragi, am włłsnćgo stronnictwa, 
zie szueuć . omooy, poparcia , a 

wyjdzie kraj, zobaczymy “.

musi wezę- 
jak na ten

Korespoiidencye,
Londyn w lipou.

Gabinet Roseberrj’ego zaczyn? wreszoie 
udsłaniaó pewne skłonności sooyaiistyozne. Dla 
poratowania skarbu przedłożył on izbem pro­
jekt podniesienia t?k wys&Ko opłat od spad­
ków, .fce gdyby w jakiejś rodzime zdarzyły się

ru. Trzepisy są niezłomne. Na głowie tizeba 
mieo trzy biaie pióra * welon przezroczysty, 
spau*jąoy po zc biodra. Wyoięoie sukni musi 
być ściśle zastosowane do przepisów, a osoby 
słabowite, nie ohoąoe się dekoltowso, muszą 
ipeoyalne na to otrzymać zezwolenie; rąka- 
wiozei białe muszą mieć obowiązkową ilość

•no. łWU

w ciągu L t piętnaste cztery zgony, to po guziozków, a gdy ogon sukni me "ma długośoi 
otwaitej opłacie podatku spadkowego nie zo- trzech łokci, nie puszczą takiej damy nawet 
stałoby ja i  mc opadkobieioom- Motywa, jakie na schody. Potem zaczyna się tłoczenie n-

Nazywa się Innocenty Felloy, jest kanoni­
kiem i gospodarzem sekroniskr na bimplonie. 
Podpisał mi uazwirko swoje w moim albumie, 
poczorn przeczła rozmowa na ważniejsze wy 
padk’ i zdarzania na drodze Simplonu.

Księży je."t tu pięciu, a wszycoy mają 
barazo wiele zajęcia, bo przez Simplon prze­
chodzi lab pi ..&’*iżdża roosuiie przeszło sto ty ­
sięcy ludzi. Największego kontyngensu dostar­
czają ubodzy rzemieślnicy, którzy przetirodzą 
z kantonu tecsyńsmego do Szwajoaryi lub na 
odwrót. Liczne koleje żelazne i drogi, które 
nieustannie się baurąą, zwiększają rokrocznie 
liczbę r rzechodniow.

W lecie zajęcia jest niewiele, bo luazia 
biedni idący za zarobkiem, wstępują m . ohwilę 
i otrzymają posiłek bezpłatny, ale jesień, zima 
i wiosm. są niezmiernie pracowite. Śnieżyce, 
zawieruohy i strasz ie uragany pizychodzą nie­
spodzianie i mogą zaskoczyć na tysiąo kroków 
przed schroniskiem, a to wyst&ioza już, aby 
sginąó wśród zamieci. Zdarzają się ozęito ani 
pogodne, wśróa których wiatr zadmie miejsca­
mi drogę na kilha łokui -vysokośoi. Kto się 
ukryje szczęśliwie « tunelu, lub pod galcryą, 
nie wyjdzie z niej bez pomoc*. Gzacami pracu­
je jsiliiudŁiasięoiu robotników oały dzmń nad 
przekopaniem się do tunelu. Lawiny wyrządza­
ją straszne szkoay i wpadaj ąo na d^ogg, ry ry - 
wa^ą fię kawałami. Nic łatwejszego wowozac 
jas zbłądzić, a najlepszy znawoa drogi jest 
równie bezradnym, jak ten, który pierwszy raz 
idsie.

»iedin jest schronisk odBi*que do szczytu 
Simplonu, a mimo to mnóstwo wyp. diów  zbłą­
dzenia , zmarznięcia, lub śmierci z przyozyuy 
upadków.

Psy tak są przyzwyczajone, że przy lada 
silmejszym wietrze wybiegają ze schroniska i 
nhodrą po drodze, szuk.ijąo nieszczęśliwych. 
Ala nie dość na tem , trzeba chodzić i szuuaó 
z pacmi, trzeba rozkupywaó, a nieraz się zda- 
i za, że i rozkopująoy są w niebezpieczeństwie. 
Nikt się nucą nie puszcza, alo noc może zasko­
cz* ć wśród arogx. Zeszłego roku, a było to 
w listopadaie, przybyło kilkadziesiąt osób ao 
Be isal .rózgami, Byli to turyśoi, którzy ot tak 
aia zaspokojeni ciekawości obcięli poznać dro­
gę Simplonu w porze spóźnionej. Z Włoch do 
Brique poszło im doskouale, a nawet nie .wstę­
powali do schroniska. Z Bnque Uo Bonsal po- 

i stio jako tfc-o, bo ohooui śnieg lekko prószył,

alo droga była wolna. Przenooewaa 
a przez nuc spadło tyle śntogu, ż t można było 
i sanny użyć Ra zyh w,ęo rano w drogę, tym- 
ozasem przed pierwszą galeryą pcozęły w wą­
wóz walić oząm® chmury od doliny Saltiny, 
zrobiło się oiemno, powstała wichirka i za­
dymkę , tak , że i uozów niepodobna było o- 
tworzyć. Konie stanęły, spuściły łby na dół, 
czekając końca tego dramatu. Furmani po

Bnisal, riedzaj” się one nawzajem, spacerują razem, 
i często i csłemi dniami ioh me ma. Ama­
torów na odchowanych szczeniaków jest mnó 
stwo. Płacą ta  od dwuulu franków począw­
szy za szczeniaka, — a po stronie włoskip 
w Airolo szczególnie, chowają je wyłącznie na 
sprzedaż.

Po winie zaproponowała mi gospodyni 
szklankę rosułu, po rosole zjadłem kawał se a, 
po serze poszła szklana* kawy z chiebom, a 
potem zaproponował kanonik nieii zak Kkiera.

Ucieszył on się bardzo, gdy się dowiedział, 
że jeHiem Polakiem i to z Krakowa.

— I  olaoy są bardzo dobrymi katolisam?, a 
Kiakó i  słyme jako stolica Polski-

Rozmowa ^rzeszłi na ^Vłoohy. Ja  i.auwa­
żyłem, że tylu Włochów przypatruje się prze­
cież działa1 neśo* asięfy aa takich stcnowickajh 
jak tu na cdmplonio lub na górze sw. Bornsi- 
da, a jednak rząd włoski nie przyjdzie w po­
moc ani jednym groszem

— Widocznie, udpowieduiał, znaleziono inne 
prawdy, a nasze, które wyrnajemy, któremi i 
d it których żyjemy, nie lioują z niemi.

Kiedy po tem mięszanem śniadaniu zapy­
tałem poczciwego kanonika, ile winien jestem, 
odpowiedział, że tu ni o się nie płaci, ale pozwo­
lił złożyć nu n« bisdnych 10 fraunów.

Ciekawy cez byłem, ozy curyś ji przecho­
dzący przez himplon, składają tu oo a bie- 
dayuh. „B irdzo mało, odpowieduał, uważają om 
na-jze sohronisko raouoj jako tani hotel, w "któ- 
lym wypocząć można, ale zdarzają się wypadki 
od czasu dc ozasu, że i turyśoi poczuwają się 
do obu wiązka złożenia znaczniejszej sumy.11

Kiedy już chciałem odchodzić, zapytał 
mnie Kanonik, ozy nie źyozę sobie zwiedzie za­
kładu. Przyjąłem oczywiście propozyoyę z 
wdzięcznosoią i rozpoczęły się batdza sumienne 
cg*ęduiny.

Budynek podzielony jest na mnóstwo cel, 
z  który oh nażda posiada łóźao pokryte grubą 
kołdrą, stołek i stolik drewniany. Nie ma ta  ró ­
żnic żadaych w u ządzonni cel, a księża inie- 
szKiją tak samo, chyba że parę pólek z ks.ą-

radziii wysiąść i dejsó do galery piechotą.
Nie więcej, jak tysiąo kioków drog>, szli wszy­
scy blizho godzinę, wsrod narzekań, stękań i 
krzyków kobiet, które również w wycieozee 
brały udział.

W galery i epotkanc pierwszego p.-a, — 
który pochodził wokoło i zaraz się wrócił.
Położenie stawało się o tyle groźae, że śnie­
życa rozszalała się, % g deryę już zaczynało za- 
sypyw&ó.

K ieiy z wiastuu nieszczęścia, pcozo-uy, za- 
ony pies przybiegł do schroniska i pcczął krę­
cić się niespokojnie i wybiegać oo chwila, za­
brał dzielny Feiley oo mógł do torby, pozbie­
rał Lyon kiinu ludzi, którzy byli na razns w po­
gotowia i ruszył w drogę. Byis godzina 12-ta 
w południe, ś meg sypał bez asuanku , u uroga 
miejscami byia prawie nie do przeb*eia. Tak 
zeszło do godziny trzeoiej, kiedy Feiley du- 
st*.i Się do galeiyi. Towarzystwo całe było 
przerażone, aie me było innej rany, jak wsa­
dzić do sanek cłabszyoh i torownó krok za kro­
kiem drogę- Około szóstej dobili się w końcu 
do najbliższego Jchroniska, czyu że ziobiii w 3 
godziny drogę, jaką odbyć można w zwyałyoh 
warenkaeh w pół godziny, idąc wolnym kro 
kiem piesza.

W pie wszem schronisku zostawiono słab- 
szyoh, a reszta iiokła się do 9-ej wieczór aż 
do głównego schrouisna. Na drugi dzień wyjaś­
niło się nieco, ale wkrótce pooząi znowu śnieg 
p, dao, tak, że dzień oał* zetzecił, zamm pozo­
stałych sprowndzuno do Gimpionu. Jak  tam oni 
dostali się do Domodossoli, tego mowiadumu, 
ale Feiley otrzymał później listy dciąkuzynne 
za ratunek.

czasie opowiadania tego patrzałem na żkami i parę obtozów owiętyoh ozdabia pusto
poczciwa piy, które ułożyły się koło nas. Bo- ściany. Na pierwszsm piętrz* znajdaje się wiel-

r łr“ sala, ozdobiona rozmaitemi sztyohami, nafuter główny leżał kołu rnnio i zdrzemnął się. 
Togłasaaiem go, on powstał i usiadł, a j t ,  ko- 
rzystająo z tej pozycyi, poeałoaałem go w ła­
pę- Tjów nu Gimpionie jest pięć, a po in­
nych sohromskaoh jest ioh takie uroohą Od­

ka sala, ozdobiona
środka olbrzymi stół, na którym leży kyięg? 
gośA z wie izająoycn schronisku. Fortepian i kii- 
dziesiąt krzeieł stanowią uzupełnienie sirom ce- 
go umeblowania. Oook aga pomieizozouą jont

“chodach i w przedpokojach. J ast to męozarniai 
a sceny często dosyć przykre, które tam mają 
miejsce, tłómaczą się naturalnie v ysoci roz- 
drażńionemi nerwami. Nareszcie dama wchudzf 
do podwojów sr.li tronowej: paz owie ukłtdsją 
trer jej sukni; składa pierwszy ukłon, idzie do 
środki długiej sal:, tu następuje nkłun drugi, 
a c ima zatrzymuje się u stopni tronu, nisko 
schylając się nad wyciągniętą ręką hrólowtj. 
Całuje tę lękę i natychmiast opuszcza salę. Ga­
ła ceromouia trwa dwie ao trzach minut i gay 
jedne damr wchodzi, m* przed sobą dru?ą; a 
druga trzecią, kłaniającą sie monarc-hmi. O ża­
dnej rozmowie nie może być mowy. Nazwisko 
damy —ygłiszc pr^y wejściu szambelan, a u 
stopni tronu wielk? ochmistrzyni dworu. Potem 
uatychmias. damr. znika w korytarzach i jak 
tylko powóz jej zajeaci6, opuszcza pałac Tg 
kilka minut tryumfalnego pochodu, gdy oałe 
koło rodziny króluwskiej, świty, dy plomatyozne- 
gu ciała, ma zwrócone oczy na zbliżającą się, 
ten szmei uwielbienia dla piękności i wytwor- 
ności stroju, wynagradza i trudy p?zygotow«w- 
oze i zmęozenie fizyczne.

Ilość drogioh Kamiem, które wszy te są 
w stanik i cały nieraz przód sukni; ilość bi- 
żuteryi, pod Któremi gną się łabędziu szyje i 
wiotkie talie pań i parnia, jest bajeczną, a je­
dynie niezm’“vne b o g a tk o  narodowe zrozu­
mieć je pozwala. L klejnotami rywalizują kwia­
ty, a za geaia'n.7 pomysł uznano w tym sezo­
nie ten, który poieghł na umieszczeniu w kie­
lichu każdego naturalnego kwiatu kropli rosy 
z prŁejrzystych brylantów. Zazwyozs* bywa 
dwieście do trzystu po raz pierwszy preuen ;u- 
jących się królowej debiutantek, nłóre obowią­
zkowo muszą byo w b ie li; Każde z raz pre­
zentowanych paniun, gdy wyjdzie za mąż, j re 
zentowanr jest po raz drag  jako mężatka. Go 
do księżnej Wabi, całe sfery dworskie rozbie­
rały od tygounia tę ważną kwestyę, jaxą su­
knię będzie ona nosie. O i  śmierć? starczego 
syna ciągle nosi ona żałobę i na wszyrokiob 
drawing Rooms dotąd miała snKme cza; nu. Rzu­
cało ta ponury cień na przyj ę' ie i ki :ało się 
obawiać,' że i ona, tak jak królowa W iktoryi, 
na oałotyoiowy air się skażt Z prawdzi­
wą radością zobaczono ją tedy w b ałym atła­
sie, wprawdzie naftowanym dżetem i opiętym 
w czarne koronki, »le bukiety białych i-óż i 
żółtych akaoy odejnowały temu strojowi ża­
łobny charakter. Odetchnęły sfery dworskie, 
bc widzą, ia  będzie jeszcze sposobność do po­
pisywania jię strojami, wytwornością i ele- 
gancyą

Keśępfe-W© Walii n u i  mwa w iiuna* u.e 
prócz owegc przyjęoia inna jaszcze ui oozysti śó, 
która się odbyła wczoraj' tj. 30 czerwca. Oto 
w asystenoyi doborowego grona dygnitarzy do- 
Konoł książę Walii wraz z żoną otwarcie i o- 
wego mostu Tower (Tower Bridge), który, uła­
twiając przwbyw-nio na arugi b.zeg Tamizy, 
ms niesłychane znaczenie dla Londynu. To jert; 
nsjwałniejszy powód, dla którc-go Anglia oała 
żywo zajmuje się tym mostem, ale i dia nie- 
Anglików stanowi on przedmiot bardzo interi - 
sający, je&tto bowiem prawdziwe arrydzieło 
inżymersKie. Most, zbudowany przez inżyniera 
Wolfa Bariy, kosztowa! I,17C'000 fet. Koszlfc 
utrzymania jego otliozuno na 800D fst. rocznic. 
Mosl składu, się z trzech części, N* brzegi cb 
wystawiono dwie wieże, przypominające styiem 
wieże mostu londyńskiego, z którym nowy most 
3ąśiadnje; w łożysku rzeki, o cnadziesiąt me­
trów od orzegór rzeki, wznoszą aię znów dwie

apteka z wszelkieml przyhoracn ratrnkowem*.
Piwnice muszą być ¥ ciągu .ata napeł­

niane pro wian tam. na zimę, bo dyliżanse kur- 
sają tylko w lacie, a regularny dowóz w zimie 
byłby niemożliwym

Nadzwyczajna ozystjść obok skromnośo;
0 sohuje oały budynek. Nie brat Łez tu  w zi­
mie cd cze=a do czasu turys-ów, Którzy pra­
gną bliżej poznać to żyoii i zatrzymują się na 
czas dłuższj 8ą to prze\, azme i  n^lioy któ­
rym chodzi o to, aby zaznać niebezpłocŁeńotwa 
wśród zamieoi, ratow_.ó, a przynajmniej przy­
patrywać Się, jak ratują zabłąkanych.

Dwie llisko godziny zatrrymaiem się w 
suhuninku, a czas szybko zleciał, dzięki goścji- 
nośoi kanonika. Kiedj ruszył-tm w drogr fco- 
warzyszyi! mi jakiś czas pies, ale po chwili bez 
pożegnania i bez oglądania się, pomimo żem 
woLł i prosił, opuścił nenie i roobę niegrzecznie. 
Droga k.’a Włoohowi ma spadek łagodnie isny, a 
o to  zajęte jest widokiem olbrzymiego lodowca 
Rożsboden i samym Simploi em, przedsuawieją- 
nym się to w oałej dziKości. Bomimo że to li­
piec i temperatura łagodna, pokryty jestszczyi 
Simplonu m»sam: śniegu, z pod któregc stei- 
ozą istne muty skał, jakby Lwausaa jakiegoś 
potwornie wielkiego zamuu. W krótoo mija się 
dawne sohronisko, obecnie tyiko wieża muro­
wana. w której nocują junas latem. Mijająo 
wieżo, spotkałem jakionś czterech wędrowGów
1 zwyozvjem przy.ętym powiedziałem im dzień 
dobry po franousF.u, na co jeden z L ic h  wysu­
nął się ę  szeregu i oświadozył m i,icjesi Fran­
cuzem, że ud dwóoń d ii  nie jadł i pros mnie, 
jako Franonza, o wsparoie. Dziwuj ten klimat, 
że ludzie, niejedzący nd diróoh dni, tak do­
brze wyglądają, odpo fied Katem i dałem mu 
20 oentymiw. Ukłonił się, t w krótoa u dysza­
łem z i  sobą śmieoh — i baidzo słusznie y  
śmiano uię remuie, żem się dal złapać. Lad wie 
uszedłem kilka 'et kroków, przechodzi zn cu j 
di. óch, kłamają się i pioszą o wsparcie. Ja  taż 
im oświa łożyłem, że d n  tego tylko nie iam 
ani grosza bo tamci, którzy dostali, a których 
oto widać juszoz? na za żrecie, w, rśmiali Linie 
za lałmażrę. Oourzen/eni niby wieik.em zapło­
nę! i jeszoze bardziej po łf.pserdaoKu wyglą­
dali, ale ja daiem sobie już słowo, że obojętnym 
będ ę na cierpienia tyoh zaimprowizowanych 
żebraków

pjiąg daiasy ustąp./
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Z wystawy.■WiaŁe, wyższe i •większe cd pierwszych, sześć­
dziesiąt metrów oddalone od siebie. Te cztery 
wieże dzielą rzekę na trzy częśoi. Środkowa 
częśó mostu, złożona z dwóch częśoi, tworzą- 
oyoh olbrzymi łnk, może byó podnoszona siłą 
maszyn hydraulicznyoh i wówczas mogą prze­
pływać największe okręty. W  tym  czasie ruch 
powozowy jafl wstrzymany, ale komunikucya 
dla pieszych trwa nieprzerwanie, gdyż ca ozter- 
dzieśei dwa metry nad powierzchnią rzeki in­
żynier Barry połączył wieże chodnikiem, do 
którego osoby piesze dostają się za pomorą 
windy, urządzonej wewnątrz wieży. Może też 
nie jest pozbawionem słnsznośoi zdanie, powta­
rzane przez Anglików, że większą sztuką jest 
zbudowanie tego mostu niż wieży Eiffla.

Na czas kanikuły zjeżdżają rozmaici sztuk­
mistrze * wyhpigrosze, czując, że ci, co pozo­
stali w Londynie, z nudów za byłe głupstwo 
zapłacą, byle to znów zbyt wielkiej sumy nie 
wyniosło i byle zyskać łatwą, niewymagającą 
wytężenia umysłu zabawę. Równcoześaie z tego 
rodzaju przedsiębiorcami zjawił się tu niemiecki 
krawiec Dowe, który za pieniądze odbywa pro- 
dukoye ze swym knlotrwałym pancerzem, który 
ofiarował rządowi angielskiemu za 200.000 fat. 
(2’5 mil. zł.), ale ma się tu nieszozególnie wie­
dzie, krytykują go moono i odzierają jego wy­
nalazek z wizelkiego uroku. Wynalazca słyn­
nych mitraliez, inżynier Hiram Maxim — dla 
udowodnienia, że pancerz Dowego to nio oso­
bliwszego — w ciągu sześciu godzin dokonał 
wynalazku takiego samego pancerza i ogłosił, 
że gotów jest sprzedać swój wynalazek władzy 
wojskowej za 7 szylingów 6 pensów (mniej wię- 
więcej 5 zł.), tj. za tyle, co go kosztował ma- 
teryał, znaleziony we wsi Erith.

Swoją drogą mimo tej kompromitacji, 
Dowe gotów mieć powodzenie, byle zręcznie 
się zareklamował i blagując, umiał trafić w 
któreś z upodobań angielskiego społeczeństwa. 
To najważniejsza rzecz i warunek powodzenia.

N. p. przez tyle wieków karmiono lud 
angielski nienawiścią do katolicyzmu, opowia­
dano mu niesłychane bajki o okrucieństwie 
księży katolickich, o mękach, jakie cierpią 
„więzione1 po klasztorach mniszki, że dziś 
jeszoze, kiedy katolicyzm zyskał bardzo wiele 
na popularnośoi w Anglii i chylą się ku 
niemu całe warstwy ^ołsozne, zwłaszcza o- 
świecone, lud prosty i nieoświecony święoie 
jeszcze wierzy owym bajkom. To wyzyskują 
zręczni impresariowie; od czasu do ozasu zja­
wia się taki pan, bierze uliczną dziewczynę, 
przebiera za zakonnicę i obwożąc po kraju, 
pokazuje jako ofiarę, która zaledwo z życiem 
uciekła z katoliokiego klasztoru. Katolicy 
w obeo takich oszustów postępują sobie suro­
wo, demaskując ich i ścigająo sądownie, ale 
zdarza się często, że sami się oni demaskują. 
Tak było i z panem Samuelem Ev*nsem, któ 
ry tytuiująo się „jenerałem armii zbawienia14, 
obwoził wśród wielkiego zainteresowania pu­
bliczności niejaką Sarę Mao-Cormak, którą 
ubrał w suknie zakonne, nazwał „Haryą M-m, 
zbiegłą mniszką klaiztorną“ i wyuczył, jak 
me opowiadać historyę swego życia. Środek 
acz prymitywny, uwieńozyło znakomite powo 
dzenie. Pan Evans zbierał dziennie 5q  do 60 
fantów szterl (600 do 800 zł.), za opłatę 
wstępu, popałnił jednak tę nieostrożność, te  
„mniszcze“ płacił tylko 10 szylingów (6 zł.) 
tygodniowo. Pannie Sarze przebrała się po 
pewnym ozaiie miarka cierpliwości: nie mogąo 
nio uzyskać na drodze ugodowej, oskarżyła 
impresarya przed sądem. Z różańcem w ręku 
stanęła „mniszka14 w obec sędziego i opowie­
działa treść umowy z „jenerałem", naukę i 
instrukcye, które jaj dawał, a wreczoie jego 
wyzysk. Sąd wysłuchawszy z zimną krwią 
całej historyi — ikazał mniszkę na ośm dni 
aresztu za oszustwo. Impresana uwolniono!

Zwykle sfery urzędowe, zwłaszcza niższe, 
przed któryoh sąd takie sprawy przyohodzą, 
pobłażliwie patrzą na szykany katolioyzmu, 
owszem, w zaciekłości se&oiarskiej rade im 
są. Ale katolicyzm poważną prącą, łagodze­
niem dolegliwości społecznych, dobroczynnością 
i umoralmeniem społeczeństwa, krok za kro­
kiem zdobywa sobie angielskie społeczeństwo.

Oto przykład działalności katolików w 
Londynie.

W roku zeszłym otwarto w dwóch bie­
dniejszych katolickich parafiach kluby dla 
wyrobnic, szwaczek i dziewoząt sklepowych, 
które tam zbierają się wieozorami dla wspólnej 
nauki i zabawy. Na czele klubów stoją panie 
z zamożniejszych warstw społeczeństwa, które 
kolejno mieszkają w lokalu klubowym, zajmu­
jąc się we dnie wyszukiwaniem dziewcząt ka- 
toliokioh, według adresów dostarozanyoh przez 
proboszczów, wieozorami zaś przewodnicząc 
zebraniom, zabawiając dziewozęta lub ucząc 
je rozmaitych przedmiotów, ściągają je do 
klubu, odwodzą od złego, nakłaniają powoli 
do praktyk religijnych. Między temi paniami 
znajdują się dwie siostry księcia Norfolk i in­
ne osoby z magnaokich domów. Kardynał 
Yaughan stara się usilnie, aby takie kluby 
powstawały i w innych parafiach londyńskich. 
W arugi dzień Zielonych Świątek, poświęco­
ny z reguły majówkom, urządzono dla dziew- 
oząt z obu klubów wycieczki z* miasto. Sto 
dwadzieścia pod przewodnictwem siostry ks. 
Norfolk udało się do jego pałacu nadmorskie­
go, sto ośmdziesiąt na zaproszenia Sercanek 
do ich klasztoru na wsi. Tam otrzymały obiad, 
przy którym posługiwały sasonniee i uczenni­
ce. a dzień, j poświęcony zabawie, zakończono 
uroozystem nabożeństwem w kaplicy klasztor­
nej. Wiele dziewcząt, spędziwszy całe życie w 
marach miejskich, po raz pierwszy widziało 
wieś, jej lasy i zielona pola. To też wycieczka 
taka była dla nich prawdziwą rozkoszą, a za­
razem zachętą do wytrwania na drodze, na 
którą weszły.

Dla katolickiej młodzieży rzemieślniczej 
otwarto w Londynie podobne dwa lokale 
już przed kilkoma laty. Młodzi robotnicy i 
terminatorowie otrzymują tam pomieszkanie, 
a nadto mają lokal dla wspólnej nauki i za­
bawy wieozorną porą po ukończeniu pracy w 
warstaiaoh. Za wpływem ks. Kardynała Yaug- 
hana, ilość takich lokali pomnaża się każde­
go roku.

111 Zjazd techników polskich.
L w ó w  12 lipca.

Wczoraj po południu o godzinie 5-tej, w 
hali muzyoznej na plaou wystawy odbyło się 
drugie plenarne posiedzenie uczestników Zjaz­
du. Obrady zagaił przewodniczący p. Koszut. 
W e wstępnem przemówieniu swem zaznaczył, 
iż sekoye zjazdu mimo krótkiego ozasu wiele 
zdziałały i powzięły ważne uohwały, które 
będą przedłożone zebraniu do zatwierdzenia. 
Dalej wspomniał o naszej w ystaw ie; oddał jej 

lak największe poohwały i podniósł wysoko

zasługi dr* Marchwickiego i jego współpraco­
wników, którzy mu do stworzenia tak piękne- 
go dzieła dopomagali.

Po odczytaniu telegramu z życzeniami, 
nadesłanego przez urzędników salinarnych z 
Bochni, poddał pod uchwałę zebrania rezolu- 
oye, powzięte przez sekcye zjazdu.

Na wniosek sekoyi ogólnej uchwalono: 1) 
W celu wykonania uchwał Iii-go Zjazdu tech­
ników polskich i przygotowania IY-go Zjazdu 
wybiera się stałą delegację z siedzibą we Lwo­
wie , złożoią z trzech ozłonków wybranych 
po jednemu przrz Towarzystwo politechniczne 
we Lwowie i w Krakowie. Delegacya ta ma 
obowiązek uzupełnić się w ten sposób, by były 
w niej reprezentowane wszystkie zawody tech- 
niozne i wszystkie dzielnice. Fundusz, który 
pozostanie ze Zjazdu, przekazuje się delegaoyi 
stałej, również wszyscy członkowie Zjazdu obo­
wiązani są złożyć na rzecz tej delegaoyi po 1 
koronie; 2) Zjazd wyraża przekonanie, że te 
roboty budowlane wszelkiego rodzaju, lądowe 
i wodne, publiczne i pry watne, od których spo­
sobu wykonania zależy bezpieczeństwo żyoia i 
mienia, powinny byó powierzane tylko ukwa- 
1-fikowanym teohnikom, a delegacja stała po­
winna postarać się w Banku krajowym o finan­
sowanie takich przedsiębiorstw; 3) Zjazd wy­
raża źyozenie, aby technicy w działalności 
swej obok taniośoi i doskonałości wytwarzania, 
uwzględnili także czynnik bezpieczeństwa ży­
cia i zdrowia robotnika; 4) Zjazd uważa za­
prowadzanie w kraju szkoły średniej jednolitej 
za pożądana i konieczne; 5) Zjazd wyraża ży­
czenie, aby ukończeni technicy, którzy pozda­
wali wszystkie rządowe egzamina, mieli prawo 
nosić ty tu ł: „doktora nauk technicznych44;
6) Zjazd poleca delegaoyi, aby poczyniła odpo­
wiednie k rok i: 1) w sprawie rozszerzenia na 
politeohnice studyów w kierunku budowli prze­
mysłowych i fłbrycBnych; 2) w sprawie za 
prowadzenia na politechnice obowiązkowych 
kursów ekonomii społecznej i encyklopedycznej 
nauki prawa państwowego i administracyjnego, 
tak, by politechnika wychowywała zastęp oby­
wateli świadomych swego stanowiska w obec 
p aw  spoleezaych; przy tej sposobności wyra­
żono profesorom politechniki podziękowanie 
za podniesienie społecznego i naukowego sta­
nowiska techników polskioh; 7) Zjazd przeka­
zuje delegaoyi stałej do załatwienia wniosek 
p. Lewińskiego w sprawie budowy domfeów ro­
botniczych ; 8) Zjazd przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie komisji słownikowej i poleca 
słownik wyrazów technicznych poparciu teoh- 
ników polskich.

Na wnioseksekcyi technologicznej uchwalono: 
1) Zjazd żąda założenia w kraju staoyi doświad­
czalnych dla badań procesów gorzelnianych i 
piwowarskich 2) Zjazd żąda, aby laboratorya 
szkoły poiiteohnioznej zajęły się badaniem oozy- 
szozania cukru prądem elektrycznym, aby opra­
cowane statystykę przjmysła chemicznego i 
aby wydawano czasopismo sejmujące się prze­
mysłem chemicznym w Gadoyi; nadto przyję­
te wnioski w sprawie zifełtdania cukrowani w 
Galieyi, które wczoraj podaliśmy w piśmie na­
siona. Da stałej ankiety, która się ma zająć spra­
wami enkrcwarniofwa w Gtalicyi wybrano pp. 
ks. Adama Sapiehę, ks. Andrzeja Lubomirskie 
go, Tadeusza Piłata, Brykczyńikiego, Goray- 
akiego, hr. Łubieńskiego, f rof. Pawłowskiego, Ta- 
tarowicza, posła Szczepanowskiego, dra Mar­
chwickiego, dra Zgórskiego.

Na wniosek sekoyi inżynierskiej uchwa­
lono: 1) polecić delegaoyi stałej, aby wystoso­
wała do Kcła polskisgo w "Wiedniu petyoyę w 
oelu wyjednania w decydująoych sferach szyb­
szej akoyi w sprawie regulacyi rzek w Gali- 
cyi (wniosek int. W. Dzieślewskiego.) 2) Z jazi 
zwraca uwagę odnośnyoh wJadz i instytuoyi na 
istniejące jeszoze na rzskaoh jazy, wy3oko spię­
trzające wodę a nie pmadająoe dotąd przepi­
sanych U3tawom szluz do przepuszczania nad­
miernej ilości wody i lodowców k fórych brak 
pofcęgaje klęiki przez powodzie wyrzą­
dzane i uważająo uregulowanie tej sprawy za 
nader doniosłe zwłaszcza dla rolników, poleca 
delegaoyi stałej ene^giozne zajęcie się tą 
sprawą.

Na propozyoyę -[sekcyi budowniczej u- 
ohwalono:

1) Poleca się delegaoyi stałej wystosowa­
nie petyoyi do władz, aby wznoszenie budo­
wli monumentalnych, jakoto: kiśoiołów, cer­
kwi i innych gmachów publicznyoh oraz ioh 
restauracje , wykonywano były przez archi­
tektów i budowniczych ; 2) poleca stę delega- 
cyi poczynić odpowiednie kroki, by rząd, wła­
dze autonomiczne i dyrekeye kolejowa uzyski­
wały projekta na celniejsze gmachy drogą kon­
kursu ; 3) Zjazd techników polskich, uznając, 
że kryoie budynków dachówkami jest zaleco- 
nem, poleca stałej delegaoyi, aby nakłoniła 
Towarzystwo politechniczne lwowskie i kra­
kowskie do wydelegowania komisji w celu 
wydania orzeczenia, jaki system daohówek 
byłby dla kraju najodpowiedniejszy i najtań­
szy ; 4) celam zebrania skarbca swojskich mo- 
tywócn architektonicznych, Zjazd wzywa arohi- 
tektów i budowniczych o nadsyłanie zdjęć z 
różnych dzielnic Polski do obu krajowyoh kół 
konserwatorskich.

Na wniosek sekcyi górniczej uchwalono: 
1) aby pisma teohniozne zamieszczały daty 
statystyczna o górnictwie i w ten sposób da­
wały obraz produkcji górniczej w różnyoh 
prowinoyaoh polskich; 2) wezwać górników, 
aby spisywali monografie kopalń, ze szozegól- 
nem uwzględnieniem przyczyn, dla któryoh 
niektóre kopalnie zaniechano; S) poleoió gór­
nikom, aby się zlali z krajowemi Towarzy­
stwami politeohnicznemi, a do przeprowadzenia 
taj sprawy wybrano komisyę złożoną z pp. 
Bocheńskiego, Gląsiorowskiego, Przetockiego, 
Syroozyńskiego i Windakiewioza; 4) wyrazić 
życzenie, iż dla spraw górniotwa pożądanem 
byłoby rozszerzenie szkoły sztygarów w Wie- 
Uozoe. Nadto uchwalono jeszcz > dwa wnioski 
sekcyi mechanicznej. Wnioski te podaliśmy 
już, zdając sprawę z posiedzeń sekcyjnych.

Przystąpiono do wyboru delegaoyi stałej 
i za zgodą całego zebrania wybrano do niej 
nie trzech, jak sekoya ogólna proponowała, 
lecz oztereoh członków, a mianowioie pp. Ski­
bińskiego, Rawskiego, Długoszowskiego i Gą- 
siorowakiego.

Delegaoyi tej polecono, aby przyszły zjazd 
urządzić za lat 3 a za miejsoe zjazdu wybrano 
Kraków.

Iażynier Gt-oltental w imieniu zebranych 
podziękował p. Koszutowi za przewodnictwo, 
poozem p. Koszut w długiem przemówieniu po­
dziękował zabranym za przybycie na zjazd i 
ozyany udział w jego obradach. Mowę swą za- 
końozył żyozeniem, by praoa techników wydała 
jak najlepsze owooe dla dobra kraju i narodu.

Nastąpił odczyt prof. bar. Gostkowskiego 
pod tytułem „Zagadka lotu.14

Pawilon o. k. Rudy szkolnej krajowej.
I.

Niejednokrotnie zauważono już, z jakiemi 
przykrościami połączone jest piastowanie ja­
kiejkolwiek władzy. Człowiek nią obdarzony, 
postawiony przez to na świeozuiku, wystawio 
ny jest z konieczności na krytykę. Dobrze, gdy 
krytyka ta jest zdrową. Taka jest nawet nie­
zbędną. Ludźmi jesteśmy i nie wszystko, oo 
czynimy, jest doskonałem, więc przyda się i 
krytyka i wskazówka pewna ludzi, stojących 
z boku i chłodno oceniających działalność na­
szą. Ale niechże ta krytyka będzie bez uprze­
dzeń, przedewszyatkiem bez posądzani* o złą 
wolę. A taką jest ona najczęściej u nas. Par ty a 
t. zw. demokratyczna jest pełna iliechęoi ku 
t. zw. „sferom rządzącym44, zdaje się jej, że 
gdyby ona do rządów się dostała, wszystko 
i poszłoby lepiej i większe okazało poitępy 
i owoce. Dobryoh chęci panom demokratom 
nie odmawiamy, zapewae, ża pracować dla do­
bra ogólnego ohoą i potrafią i rzeozywiśoio 
pracują na swych stanowiskach, naturalnie po­
dług swych pojęć, bo każdy podług nich p ra ­
cuje. Ale ozy zdziałaliby więcej i lepiej, bę­
dąc u władzy?

„Leicht im Geiste wohnen die Gedanken,
Doch hart im Raume stossen sich die Dingea.

Myśleć i mówić łatwo, zwłaszcza gdy 
młodzieńczy zapal unosi — ozynió trudniej. 
I  gdyby oi, którzy dużo krytykują i demon­
strują, sami poczęli pracować na stanowiskach, 
których działalność pod bezwzględny pręgierz 
stawiają, wątpimy, by iepsze skutki osiągnęli.

Wszysoy zgadzamy się na to, że najwię- 
oej braków w kraju jest na polu przemysłu 
i oświaty. Wystawa okazuje postęp na obu 
polach. Niezaprzeczeni9 wiele jest jeszcze do 
zrobienia, ale również niezuprzeozenie wiela 
już zrobiono, zrobiły te znienawidzone „sfery 
rządzące44, zrobiły ciohc a powoli, bo wiedzą, 
że inaczej nio zdziałać nie można, a zrobiłyby 
i więcej, gdyby ustawiczne kszyki i hałasy, w 
których brzmi ton zawiści, nie mąciły myśli. 
Za dużo u nas kłótni o zasady i teorye, które 
to kłótnie zaprzątają czas, mogący być lepiej 
obrócony na pracę. Za dużo się mówi. Ależ 
trudno znowu, by człowiek praoująoy, a spoty­
kający się z  ciągłą krytyką, będącą nie wła­
ściwą zdrową krytyką, lecz tylko gderaniem 
i zrzędzeniem, nie poczuł ohęci odezwania się 
czasem, nie stanął we własnej obronie, mimo, 
że to go od właściwego działania odciąga. Pra­
cować i pracować w zaparciu i milczeniu, to 
heroizm nad siły ludzkie. Przy kimże wina, 
że nie robi się tyle, ileby się robić i mcgto 
i chciało, jak nie przy krzykaczach, których 
hałasy mącą zdrową działalność ?

W  każdym razie, mimo tych przeszkód, 
zdziałano bardzo wiele. A  ile zdziałano na 
polu oświaty, to okazuje pawilon Rady szkol­
nej na "Wystawie krajowej. Tysiące analfabe­
tów są jeszoze i byó mutzą, bo „nie odrazu 
Kraków zbudowany44; ale ile ioh mniej jest, ile 
wytrwała praca dokonała, jaki postęp we 
wszystkich kierunkach, to leży przed oczyma 
wszystkich i ktokolwiek bez uprzedzenia spo­
glądać będzie, zobac&y pocieszające owoce. Ża­
łować tylko należy, że dosyć wielka częśó pu­
bliczności naszej Wystawę uważa za miejsce 
zabawy i rozrywki, pudczas gdy jest ona pra­
wdziwą sposobnośoią do wykształcenia, do oce­
nienia równie postępów całego kraju, jak po­
żytecznych usiłowań jednostek.

Pięknie pracdstfRzifc się pawilon, c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej. Wystawił go własnym 
i niemałym kosztem JE . P. Namiestnik Kazi­
mierz hr. Badeni, ohoąo tem w szczególny 
sposób okazać pieczołowitość, jaką zresztą czy­
nem zawsze objawia, względem wychowani* 
młodzieży i oświaty naszego k'aju. Projekt 
pawilonu wypracował p. Zygmunt Gorgolewaki, 
dyrektor c. k. szkoły przemysłowej we Lwo­
wie. Rozmiarami należy pawilon do większyob, 
umieszczony jest między pawilonem uniwersy­
teckim, a Wydziału krajowego; na froncie 
ozdobiony jest wieżyczką i herbem pańitwa, 
dokoła którego widnieją herby miasta Lwowa 
i Krakowa, oraz najznaczniejszych miast gali­
cyjskich. Wewnątrz mieśoi przedsionek i dwie 
obszerne sale, z których pierwsza poświęcona 
jest głównie wystawia szkół ludowych, na­
stępna wystawie szkół średnioh. Plany i spis 
wystawionych przedmiotów zawiera specyalny 
katalog, opatrzony na wstępie rysem, objaśnia­
jącym ustrój, frekwencję, orgauizaoyę stanu 
nauczycielskiego i t. d. szkół ludowych, śre­
dnich, oraz seminaryów nauczycielskich. Jest 
tam treściwie zabrane całe mnóstwo pouczają- 
oyofi szczegółów, równie pożytecznych dla pro­
fana, jak i dla nauczyciela. Oprócz tego mają 
jeszoze wyjść katalogi oddzielae niektórych 
szaf.

Co nas odrazu w pierwszej sali uderza, to 
olbrzymia mapa Galicji, którą wykonał p. 
Edward Stojanowski na podstawie dat urzędo­
wych. Przedstawia ona ilośó i kategorye szkół 
lądowych, pospolitych i wydziałowyoh według 
stauu ? r. 1893/4. Wykonanie nadzwyczaj pra- 
oowite i dokładne: znajdziemy tam każdą naj­
mniejszą szkółkę wiejską z oznaczaniem rodza­
ju, do którego należy.

Obok znajdują się dwie mapki prof. Ma­
jerskiego, przedstawiające frekwanoyę publi­
cznych szkół ludowych w poszczególnych po- 
wiataoh w stosunku do zaludnienia w r. 1873 
i w r. 1893. Frekwencya oznaczona jest cie­
niowaniem: im procent jest wyższy, tam jaśniej 
występuje na mapie powiat. I  tu doskonale wi­
dnieje postęp szkolniotwa; gdy w r. 1873 u- 
ozęszozało do szkól prawie 170.000, dzieci, 
uczęszcza ioh obecnie 570.000, a więo 
400000 przyrostu w przeciągu lat dwudziestu! 
Na mapach uderza pojaśnienie roku 1893 wo- 
beo. 1873-ego, skala bowiem cieniowana tasama 
ułatwia porównanie.

Pracę Rady szkolnej około szkolniotwa 
ludowego objaśniają też rozłożone sprawozdania 
jej o stanie wychowania publicznego w latach 
1867—93, krajowe ustawy szkolne wraz z sta­
tutem Rady, zbiór najważniejszych okólników i 
rozporządzeń zasadniczych, plany naukowe, re- 
gulamina, przepisy praktyki szkolnej, najwięcej 
zaś wzrost liczby szkół w przeciągu ostatnich 
lat dwudziestu. Obejmując zarząd szkolnictwa 
w r. 1868 zastała Rada w Galioyi szkół Indo­
wych 2476. Scanowcza czynność organizacyjna 
rozpoczęła się w r. 1873, z chwilą wydania no­
wej ustawy. "Wtedy zorganizowano szkół 2362. 
Dziś liczymy szkół 3812, więc przybyło okrą­
gło półtora tysiąca. Czyż to mały przybytek i 
jak mogą podnosić się głosy, usiłujące poniżyć 
znaozeme pracy Rady szkolnej, gdy zważy się 
jeszoze, z ilu trudnościami miała ona do waioze- 
nia, że szkołom brakowało niemal wszystkie­
go ozego szkoła normalnie fankcyonująoa po­
trzebuje, t. j. wykształconych odpowiednio na­

uczycieli, dostatecznych budynków, dobrego 
planu naukowego i przyborów itd.

Dziś stan nauczycielski jest troskliwie 
kształoony w 9 S9minaryach poi kierownictwem 
nauczycieli, pracujących naukowo, jak uwido­
cznia bogaty zbiór ioh prac literackich, wraz 
ze zbiorem prac samych nauczycieli lądowych; 
pieczę o wychowanie mają trzy dotąd założone 
internaty we Lwowie, Samborze i Tarnopolu, 
któryoh statuta, regul&mina i sprawozdania ma­
my przedłożone, Widzimy też prace uczniów, 
zeszyty i zadania, obok tego zbiory środków 
nankowyoh, która troskliwie są im dostarczane. 
Piękny jest zbiór środków do nauki gospodar­
stwa wiejskiego, urządzony przez prof. dr. Ole- 
skowa, pomieszczony w dwóob szafach, oraz 
zbiór środków do nauki somatologii i hygieny, 
urządzony przez prof. dr. Szpilmana. Znajduje 
tu nauozyoiel wiejski wszystko, co mu samemu 
w praktyoznem życiu potrzebne i z ozego dzie- 
oiorn wiadomości udzielać może. Zbiór dr. Sipil- 
mana pode je obok okazów tablioa z objaśnie­
niami bardzo poiyteoznemi o ratowaniu toną- 
oych, niesieniu pomocy w nagłych wypadkach 
otrucia, złamania, zwichnięcia, szczegółowe spo­
soby bandażowania itd. Praytem wiele tablic 
odnosząoych się do hyg"eaioznego przewietrza­
nia, oświetlania, ogrzewania, zaopatrzenia w wo­
dę i filtrowania.

Niepodobna wyliczać wszystkich okazów 
pracy nauczycieli szkół ludowych i saminaryó w 
nauczycielskich w dziadzinie środków nauko­
wy oh. Są bardzo liczne i różnorodne i zajmują 
całą prawą stronę sali pierwszej. Obok wielu 
m*p, planó #  i rysunków, rozwieszonych po 
ścianach, znajdujemy mnóstwo okazów, uła­
twiających naukę poglądową, ozy to w zakre­
sie geografii, czy fizyki, historyi naturalnej, 
raohnnkó i gaometryi, gospodarstwa wiejskie­
go, cgrodownictwa, psaczelniotwa itd. Żeby 
ohoó kilka wymienić, powiedzmy, & tout sei- 
gneur tout 1‘honneur, o nagrodzonych już meda­
lami okazach zasłużonego prof. Żilińskiego, jak 
glob niebieski, model gaomonu przenośnego, po­
prawne liczydło, podziel cios; obok tego liczy­
dło pomysłu p. Rybowski3ga z odrębną maszy 
neryą oryginalną, nadto widzimy zbiorki p. 
Stypkowskiej z Krakowa, wyroby lniane, ko­
nopne, wełniane, bawełniane i jedwabne, oraz 
kruszce i nasicna, prof Biozaja ładne preparaty 
objaśniające budowę i przeobrażenie pszczoły 
roboczej, trutnia i królowej, począwszy od jaja 
aż do wykłucia, zbiory nasion i nawozów z wy­
kazem procentu zawartoś ii, p. Grzegorza Hossa 
małe, pracowicie wykonaue modela najważniej­
szych przyrządów do uzmysłowienia nauki ogro- 
downiozo-sadowaiczej, modele ułów, okazy spo­
sobów uszlachetniania drzewek owocowy oh; p. 
Jaohimowakiego z Sanoka telluryum w elipsie, 
własnego pomysła, które przedstawia wybornie 
obrót ziemi i księżyca, mechanizm sztuczaie 
obmyślany, za obrotem korby widzimy położe­
nie ciał niebieskich i widnokręgu gwiaździste­
go o każdej godzinie, każdego dnia i miesiąca.

Dosiarczenie szkołom zdolnego i odpowie­
dnio wykształconego i wychowanego personalu 
nauczycielskiego, to rzecz najważniejsze. "Wy­
stawa uwidocznia też starania Rady szkolnej 
w tym kieruuku. Obok tego widzimy owoce 
usiłowań w innych kieiunkach. Wiadomo, w 
jakim stanie znajdowały się w wielu wsiach 
szozpgólnie, i jeszcze znajdują budynki szkolne. 
Ale ciągle powstają nowe. Na wystawie znaj­
dują się modele, plany i fotografia wiejskich 
zabudowań szkolnych już istniejących, a nio 
nia pozostawiająoych do życzenia, wykonanych 
głównie przez nauczycieli; przy tem normalne 
plany drewnianych i murowanych" szkół wiej- 
akioh, wykonana z polecenia Rady szkolnej 
przez prof. Munnicha. Jest także model dre-- 
wniany szkoły jednoklusowej z mieszkaniem 
dla nauozyoiel*, mogącej być powiększoną o 
drugą salę; autorem projektu p. Genar, nau­
czyciel szkoły Mickiewiosa, wykonawcą p. Ur- 
bań ki wras z uczniami YI klasy szkoły P ira­
mowicza we Lwowie. Jest też wielki model 
wzorowej sali gimnastycznej dla szkoły ludo­
wej sześoioklasowej.

O zabudowaniach szkół lwowskich i kra­
kowskich, przedstawionych fotograficznie, nie 
wspominamy, gdyż pow zaohnie znaną jest tro­
ska o nie gmin obu atolio i widzimy, w jak 
w.-p*niatyofi pałacaoh lub pjłaoykach dziatwa 
stołeczna naaaę pobiera. Aie wferto wspomnieć
0 zbioiza fotograficznym 60 szkół wiejskich po­
wiatu buczackiego, umieszczonym w przedsion­
ku; wiele szkół murowanych, a i te, oo w pro­
stych, poszytych chata jh pomieszczone, pized- 
stawiąją się ładnie i schludnie.

Cały tok nauki w szkołach ludowych ob­
jaśnia prócz planów i insirukoyj Rady sskolnej 
zbiór wszystkich używanych podręczników, ze­
szyty i wypraoowama uczniów w poszczegól­
nych przedmiotach, nadto plany szczegółowa 
wykonane pracowicie jużto przez całe grona, 
juźto przez poszozególnyoh nauczycieli, gdzie spo­
tykamy materyał naukowy rozłożony nietylko 
na poszczególne miesiące, ale nawet tygodnie 
każdego półrocza: a rozkłady te oparte na dłu- 
goletmem doświadczeniu i praktyce, więo obfi­
ta sposobność pouozenia, szczególnie dla młod­
szych nauczycieli.

Podobnie znajduje się zbiór podręczników 
polskich i ruskich oraz plany naukowe ogólne
1 szczegółowe dla szkół wydziałowych i dla na­
uki dopełniająoej, nauki przemysłowej uzupeł­
niającej, równie dla seminaryów nauozyoielskioh 
i szkół średnich.

Tu szczególnie podnieść należy zasługi 
Rady szkolnej około wprowadzenia dwóch ka- 
Łegoryi szkół tj. tz. nauki dopełniającej i prze­
mysłowej uzupełniającej. Pierwsza trwająca trzy 
lata po ukończenia obowiązkowego sześciole­
cia szkoły ludowej, ma na calu utrwalić nabyte 
już wiadomości przez powtarzanie, zwłaszcza że 
dojrzalsza młodzież z nowym pożytkiem dawne 
rzeozy sobie przypomni i braki dopełni, oraz 
wykształoenie w kierunku praktycznym: gospo­
darstwa, ogrodowniotwa, sadownictwa, pszozel- 
niotwa, robót kobieoych itd. do ozego służą 
zbiory już wymienione. Spaoyalny podręcznik 
w 2 tomaoh, po polsku i rusku wyszedł w r. 
1887/8 i znajduje się na wystawie. — Frekwen- 
oya uczniów z 44.000 w r. 1874 wzrosła obecnie 
na 110.000. Gdzieniegdzie w tych szkołaoh poja­
wiają się zarody przemysłu domowego, np. w 
Torkaoh roboty koszykarskie, w Porąbce prę­
cikowe zabawki; powinni szczególną uwagę na 
to zwrócić ci, którym rozwój przemysłu domo­
wego u ludu na serou leży.

Druga nauka, przem. uzupełniająca, rozwi­
jała się powoli w oiągu ostatnich lat 30. Prze­
znaczona dla terminatorów w rozmaitych gałę­
ziach przemysłu, a w niektórych miastach wię­
kszych także dla praktykantów handlowych, 
ma za cel naukę języka ojczystego z uwzglę­
dnieniem realiów, stylistykę przemysłową, ra­
chunki i bnohhalteryę, rysunki geometryczne, 
odręczne i zawodowe. Spełnia ona ważne zada­

nie wykształceni* tej klasy młodzieży, która, 
weząśrie do zawodów praktycznych oddana, by­
ła dawniej narażona na zupełny letarg pód 
względem naukowym.

Owoce praoy przedstawione są przez zbiór 
ćwiozeń stylistycznych, raohuukowych i rysun­
ki, zawsze w obrębia danego fachu; przedsta­
wiają się bardzo pochlebnie i dają dowody o 
pilnośoi i korzystaniu uczniów, z których będą 
pot8m dzielni handlowcy i przemysłowcy. Dziś 
jest tych szkół w Galieyi 32 o 3i4 nauczycie­
lach i 4529 uczniach; nauka odbywa się prze­
ważnie wieczorami, gdy uczniowie są wolniejsi 
od zaięó sklepowych i warsztatowych.

Bardzo silnie reprezentowany jest na wy­
stawie dział robót kobiecych w szkołaoh żeń- 
skioh wszystkich katsgoryi. Są tam i roboty 
codzienne i przedni'"ofcy zbytku, a z tych ostat­
nich niektóre wzorzyste okazy są wprost ślioz- 
ne , w ogóle świadczy ten dział o staraniu, ja­
kiem otaczana jest w szkołach praktyozne wy­
kształcenie kobiet. Na speoyaluą zaś uwagę za­
sługuje system nauki robót kobieoych dla szkół 
ludowych wiejskich zaprowadzony staraniem 
księżniczki Wandy Czartoryskiej w szkołach 
znajdujących się w majątku jaj ojca ks. Jerzego 
w powiecie jarosławskim. Ks. Wanda Czarto­
ryska sama go ułożyła i z nadzwyczajną gor­
liwością pracuje w tym kierunku, za oo nawet 
otrzymała kilkakrotne uznanie od Rady szkol­
nej , a jej działalność powinna byó wzorem i 
przykładam dl* wszystkich młodyoh dziedzi­
czek. Wystawione okazy świadczą o owooaou" 
jej praoy.

Nie możemy się powstcymaó od przyto­
czenia znajdującego się obok. gablotek własno­
ręcznego objaśnienia nauczycielki: „System 
nauki robót kobiecych dla szkół ludów, wiejsk- 
zawiera ściśle to, co umieć powinna kobieta na 
w si, by nie tylko uszyć co potrzeba nowego, 
lecz i starą odzież w należytym utrzymać po­
rządku44. Następuje rozkład nauki ca poszoze- 
gólne lata , wreszcie objaśnienie do wystawio­
nego zbiorku, mieszczącego przykłady różnyoh 
szwów, eerowań, obrąbiań, łatań, przytam wy- 
szywań i haftów. „Zbiorek taki* powinna uoze- 
nica zabrać do domu na własność, aby w dal- 
ssem życiu miała ped ręką rodzaj słownika, 
z którego sobie każdej oh wili przypomni, ozego 
jej potrzeba. By zaś odrazu wszozepić przy 
nauce zamiłowanie porządku, uważać-, potrzeba 
w szkole, czy uozenica nie ma nio podartego 
na sobie. Nieobrąbiona chusteczka na głowie, 
podarta zapaska i , t. p., zaraz prży.nauoe niech 
ulegną naprawie, ćwiczenia na pasku lab szy- 
oie nowej odzieży poozekaó może, a niech dzie­
cko nie wyjdzie za szkoły z tą samą dziurą, 
z jaką przeszło. Nauozy to dzieci porządku a 
matki przekona o praktyozuam zastosowaniu 
nauki szyoia44.

KRONIKA.
Lwów 12 lipca.

Dąr dia Nowego Sącza. Protestancki związek 
Gustawa Adolfi, którego główna siedziba w Dreźnie, 
ofiarował na pogorzelców nowo-sądeckich 7 tysięcy 
marek.

Wycieczka lekarzy i przyrodników polskich.
W piątez. duia 27 b. m. odbęUzie się wielka wy­
cieczka lekarzy i przyrodników polskich w Karpaty 
stryjskie, która będzie zakończeniom zjazdu. Przy­
gotowaniem do tej wycieczki ze jęli się dr. Dnni- 
nikowskf i dr. Zuber, co jest lęiojmią udania się 
jej, gdyż obu tym pacom nie można przecie odmó­
wić rutyay w podróżowaniu. Z urozmaiconego pro­
gramu, do którego uświetnienia przyczyniła się 
uprzejmość i usłażnośó właściciel* państwa ekol- 
skiego p. Schmidta, wyjmujemy następujące daty: 
Odjazd ze .Lwowa osobuym pociągiem o 6*/2 rano, 
przyjazd do Skolego o 91/, ; następnie drngia śnia­
danie W le3ie świerkowym nad Oporem w Demni 
górnej. Odjazd wozami z Damni o 10ł/a ; zwiedza­
nie romantycznej doliny Oporu aż do Swiatosławia. 
Stąd doliną Orawy do Korostowa, skąd mała 2 km. 
wyprawa pieszo (dla skib3zy<;h uczestników wozami) 
dziką doliną Untywii pomiędzy stromymi i lesistymi 
pasmami korczauek i Perekopu. Tutaj uczestnicy 
tej wycieczki, przeważnie mieszkańcy niżu, będą 
mieli sposobność podziwiać dziewicze, odwieczne 
lasy karpackie, zachwycić się florą polan i etndyo- 
waó urządzania wąskotorowej górskiej kolei, i arów, 
ryz wodnych i t. p. Po powrocie do Damni kąpiel’ 
w Oporze, zwiedzanie olbrzymiego tai ta ku, le­
śnego ogrodu doświadczalnego, urządzenia wą­
skotorowej kolei i t. p. O 4 po południu bankiet 
w lesie jodłowym w wielkiej krytej hali, poczem 
tańue przy dźniękach muzyki, która towarzyszy 
wyeieszkowcom przez cały czas. Odjazd ze Skolego 
o 9 wieczór, przjjazd do Lwowa o 12. Ponieważ 
liczba uczestników tej prześlicznej wycieczki jest 
ogrnniczona do 120, pizato członkowie zjazdu raczą 
się zgłaszać jak najwcześniej do prezyayum zjazdu 
tj. do dr. Dunikowskiego lub dr. Meruaowicza, albo 
tai do kierownika wycieczki dr. Zubera (uniwersy­
tet). Doaać wreszcie należy, że wycieczka odbędzie 
się nawet w razie deszczu, jakkolwiek program jej 
ulegnie pewnej zmianie.

Konkurs na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej w drugimn gimuazyum we Lwowie rozpisuje 
itaa* szkolna.

Harmonia. Na walnem zgromadzeniu Towa­
rzystwa „Harmonii44 przyjęto przedłożone sprawoz­
danie do zatwierdzającej wiadomości, uchwalono bu­
dżet na rok 1894 i udzielono Wydziałowi absolnto- 
ryum. Stan Towarzystw* tak pod względem 
finansowo administracyjnym jak artystycznym, zmie­
nił się na lepize, za co sprawozdanie bardzo po­
chlebnie wyraża się o dyrektorze administracyjnym 
p. Alfredzie Bojarskim, tudzież kierowniku arty­
stycznym p. Mieczysławie Sołtysie. Obaj ci panowie 
pracują dla towarzystw* bezpłatnie. Do wydziału 
wybrani zostali: pp. Andrzejowski Karol, Bojarssi 
Alfred, Bratkowski Laon, Uiuuhcińiki Stanisław, 
Friedrich Edward, Getritz Aleksauder, dr. Goldman 
Bernard, iiryaiewiez Bruao, Jaworski Józef, Gra­
biński Wacław, dr. Małachowski Godzimir, Michal­
ski Michał, Mihuhńaki Bolesław, MusJ Adolf, Pod- 
górsEi Józef, dr. Skowroński Zygmunt, Smalawski 
Juhan, Sołtys Mieczysław, Stanuchowski Karol, We- 
bersfold Edward. Do koonsyi akoatrującej wybrani: 
pp. Stroner Adolf, Hordyński Eugeniusz, Bola wen- 
aer Walenty.

Anarchiści. Ni jednej z najbardziej ożywio­
nych uiio S/iasuzy zasztyletowany został w biały 
dzień niejaki Jovi, który uchodził za szpiega poii- 
eyjosgo. Przypuszczają, że był to akt zemity anar­
chistów. W miejscowoś ii Ronbaix w Bslgii ludność 
omal nie zamordowała anarohisty Maroeliego, Wło­
cha, który zawołnł: „Niach żyje anarchia l" Mar­
celego odstawiono z rozbitą czaszką do szpitala.

Pożar w Rozwadowie. W niedzielę wieczo­
rem zapalił się w Rozwadowie nad Sanem dom 
Abrahama Rymanowskiego i w przeciągu kilku go­
dzin, wskutek braka ratunku, pół miasteozka legło 
w gruzach

Wiec i cholera. Zwołany do Trembowli wiec 
ruski nie odbył się, gdyż władze nie pozwoliły n*
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t o , z e  w z g lę d u  n s  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  i ł  w le c z e n ia  
c h o le r y . Diio k o n .u n i6n ją c  te n  f u k t , p r z y o n o d u  do 
w n io g k Ł , ż e  z a k e .  t e n  je s t t y l k o  p r e te k s te iu  i o p a ­
tr u ją c  w  n im  u k r y t e  p o b u d k i , r o b i z  ta g u  k w e s ty ę  
p o lity c z n ą . Że się  Diło m y l i , o te  ca ś w ia d c z y  
o s ta tn i r a p o r t  o  p o s tę p a c h  c h o l e r y , w ła ś n ie  w  t y c h  
o k o lic a c h , z  k t ó r y c h  n a jw ię c e j g o ś c i p r z y je c h a ło b y  
n a  w ie c . W e d l e  te g o  r a p o r tu  w  p o w ia ta c h  b o r- 
s z c z o w s k i m , a n s ia t y ń s k im  i  z a l e i z c z y c k i m , za c h o ro  
w a ło  n r  c h o le re  w  d n ia c h  8 i  9 b . m . 15 o só b , 
z  K tó r y c h  u m a r ło  6. W o b e c  t a k ie g o  s ta n u  r z e c z y  
w s p o m n ia n y  T a k a ż  m o ż e  w y jś ć  t y l k o  n a  d o b re  l u ­
d n o ś c i r u s k i e j . A.le  b iłu  z a l e ż y  n a  te m , a ż e b y  z e  
w s z y s tk ie g o  w y c ią g n ą ć  w n io s k i n a  n a o zą  n i e k o r z y ś ć , 
n a w e t  z  p o g w a łc e n ie m  p r a w d y , d la te g o  n ie  d z i w i l i ­
b y ś m y  s ię  w c a le , g d y b y  w r a z ie  o d b y c ia  s ię  w ie c u , 
Diło d o s zto  d o  t c o n k lu z y i, ż e  r z ą d y  p o ls k ie  n m y ś ln ie  
n ie  p r z e s z k o d z i ł y  z g r o m a d z e n ia , a b y  R u a i n i  w y g i ­
n ę li o d  c h o le r y .

Strejk w Stanach Zjednoczonych, k t ó r y
objął jnź przeszło milion robotników, wedle donie­
sień z Chicago dlategu tylne mógł móśó do tak 
potwornych rozmiarów, że gubernator stanu Illinois, 
izraelita Aitgeld, wyszły z wyborn, jak w ogóle 
wszvscv wyżsi urzędnicy w Ameryce, jawnie po­
piera pi parandę anarchistyczną On to, dbając o 
popularność n tłnuiów, od pierwszej chwili wybucha 
s trojki w Chicago, paraliżował aKoyę policyi, ma­
jącą na cela zapobieżenie wybrytom i rąbankom, 
a gdy prezydent Stanów Clereland wysłał woieko 
związkowe do stanu Illinois, p. Altgeld zaprotesto- 
wał przeoiw temu i wystósował do Clevelsnda 
pismo, w którem odmawia mu prawa mięszania się 
w stosunki wewnętrzne stanu Illinois.

Ha tc odpowiedział mu Gleveland co nastę­
puje. „jestem głęboko przekonany o tem, że nie- 
tylko uie przekroczyłem w niczem praw moirh, lecz 
że wobec niebezpieczeństwr, jakie nam grozi, spełni­
łem tylko mój oboviązek. Zdaje mi się, że w chwli 
tak poważnej zamiast dysputowaó powinniśmy dzia­
łać, i ze wszyscy powołrni do tego powinni starać 
Bię o to, aby przywrócić poszanowanie dla praw i 
chronić życie i nrenie obywateli.11

Z przeszłości p. Alcgelda zanotować należy ten 
szczegół, że gdy przed kilka latu anarchiści w Chi 
otgc popełnił zamach dynamitowy na policyę, to 
on jawnie stanął po stronie zbrodniarzy. Wkrótce 
potem wybrany zoBtał p. Altgeld gubernatorem, a 
pierwszv-1 jegu czynem na tem Btanowiskn było 
ułaskawienie znajdującymi się jeszcze w więzienia 
anarchistów.

Zc Stryja nam piszą dnia 10 b. m : Pierwszą 
wycieczkę w tym roku, za inieyatywą dzielnego 
prezesa, sędziego p. Ma. ymowicza, urządziło tu­
tejsze towarzystwo muzyczne im, Moniuszki. Jako 
cel podróży wybrano odległy o 12 kilometrów, w 
prześlicznej okolicy położony Morszj n. znany do­
brze jako miejsce kuracyjne. Pogoda sprzyjała, to 
też mnóstwo nroozych pan skorzystało ze sposo­
bności, aby odetchnąć zdrowem powietrzem. Wyjazd 
nastąpił o godzinie 12 w południe, z powrotem byli 
uczestnicy w Stryju o godz. 10 wieczorem. Czai 
zbiegł w  Morszynie bardzo szybko. Goście zwiedzili 
piękny park morBzyński, poczem udali się do sali 
balowej, której z g-zecznośoi udzielił bezinteresownie 
dr. Tyszkowski, zarząd z ca zakładu i t»m rozpoczęły 
się oobocze tany przy dźwiękach kapeli kolejowej. 
Zabawa urozmaicona także śpiewem, była bardzo 
ochoczą. Osobno przyjechali powozami pp. Bastge- 
nowit z panną Zofie Rzewuską i kilku oficerów tu­
tejszej załogi. Zacnemu prezesowi nnleży s ię  serde­
czna podzięka, że tak dba o rozwój życia towarzy­
skiego. Wycieczka zasmakowała wszystkim bardzo, 
skoro tuż za nią organizuje towarzystwo muzyczne 
drugą, tym razem do Skolego.

Zajmujące spostrzeżenie. P. Władysław Bo­
gusławski, znany pisarz i krytyk, baw;l niedawno 
W W ieduu i oto jakie zrobił spostrzeżenie:

„Wiedeń jest może jedynem wielkiem miastem 
wśród kilkn stolic Europy, w którem gorączka ży­
cia nie występuje na nlicy w ostrych parokeyzmach. 
Zresztą, nie spieszyć się, co za rozkosz, jeżeli eię 
jej rzadko doznaje, i jaki to odpoczynek widzieć te 
tłumy Wiedeńczyków, ciągnących niby od niechce­
nia przez Karthne^strasse i Graben, przypatru­
jących sie ewoim sklepom, jak gdyby je pierwazy 
raz widzieh

Przed jednym z magazynów ścisk większy; 
i nic dziwnego — właściciel wpadł na pomysł ory­
ginalny. Jest to skład bielizny damskiej, haftów i 
Przyborów pościelowycL Wśród fal koronek, ba­
tystów, rozrzuconych niby w nieładzie, a z mu- 
lowniozemi intencjami, za olbrzymią taflą szklaną 
Wystawy, stoi łóżko naturalnej wielkości, a w niem, 
W pachach i pod atłasami, śliczna woskowa pani, 
wdzięczni* uśmiecha s ę do zaciekawionej publicz­
ności. Nie pra ;d i ,  że inweneya dowcipna i zupeł­
nie w duchu czasn, — bo nie wiem, czy kto zau­
ważył rolę, jaką zaczyna odgrywać kobieta symbo­
lice,l. nietylso w książce, na scenie, ale nawet w 
literaturze reklamowej ?

Mężczyzna wyparty został prawie zupełnie z 
symDoliki szyldów i etykiet, i dopóki w tej gałęzi 
,artyzmu■’ nie znajdzie się jaki nienawidzący nie* 
TiaBt Strindberg,— ibsenowski knlt dla kobiety nie

daiaje nawet pudełkom od zapałek, atu puszkom 
od szuwaksu. Wazukze u nas jnź komety reprezen­
tują na ogłoszeniach, nietylbo perfumy i mydło, co 
im się z prawa należy, alb nawet piwo, koniak i 
wino szampańskie, — co już jest oczywistą 
zwrpaeyą,

Ale jeżeli wyet»wa z leżącą panią ma według 
Nordt- la być jednym z dowodów '„hifrteęyj uaszij 
epoki1*, to w każdym razie jest to dowód gTtr ku 
czysto wiedeńskiego. Lecz i tn imaginacy i Wie­
deńczyka nie śpieszy się, ale posiuizua jest ogólno 
austryackiemr langsam voran, którego charuste- 
rystyka jaśniej się jeszcze uwydatnię, jeżeli wyo­
brazimy sobie jakby daleko w tym kiernnkn za­
szedł Frąncnz. Niedawno wpadł mi w rękę fejleton 
jednego z dzienników paryjkich p. t. „Z pobątnych 
teatrów8. Opowiedziana jest w nim treść sztnki, na 
którą tout Paris tłoczył się do jakiejś mara ej budy 
na bulwarach zewnętrznych, jak się niedawno cisnął 
na pogrzeb Carnota. Treść da się opowiedzieć w 
kilkunastu wyrazach. Młoda żona, pożegnawszy się 
na dworcu kolejowym, z mężem wyjeżdżającym za 
interesami, wraca sama do domn i kładzie się spad. 
Oto wszystko; tylkG trzeba dodać, że ta pani roz­
biera się wobec publiczności od kapulusza aż do 
pończoch — i że ilnstracya w geBUch, w grze 
twarzy przy zdejmowania każdej sztuki ubrania, 
stanowiła właśnie U clou przedstawienia. A cóż 
„am dopiero widzowie w duszy dośpmwywaó sotie 
musieli I Efekt był tak olbrzymi, ż natychmiast 
teatrzyk konkurencyjny jako pendant do tegu Con- 
cher d ’Yvette zaimprowizował Le lever d ’Yvette; 
ale źle obliczył moment psychologiczny; ubieranie 
jnź nie tak się podobało, jak rozbieranie ; imrgina- 
c] a me miała rozpędu do galopowania. I  co wobec 
tego znaczy dobriduszna, spokojna kontemplacya 
Wiedeńczyków, przyglądających się woskowej pani".

Zjazd siucbajzy politechniki. Towarzystwo 
bratnia, pomocy (słuchacz/ politechniki lwowskiej 
święci w r. b. 60-letni jubileusz swego irtnisnia. 
Z ofeazyi tej odbywa się zjazd wszystkich ełucba- 
i ł ó w  politechniki. Phrwsze posiedzenie zjazdu od­
było się dziś o godzinie 11 rano w pięknie przy­
strojonej auli politechniki. Zebranych gości w imie­
nia gj ona profesorskiego powitał w serdecznych 
słowach rektor dr. Dziwiński. Przewodniczącym 
zgromadzenia wybrano drugiego prezesa Towarzy­
stwa bratniej pomocy bs. E. Skroohowskiego. Pibrw- 
szy prezra tego Towarzystwa E. PodlewBki, zginął 
w  powstaniu 1863 r. Ks. Sbrochowski objąwszy 
przewodnictwo, wytłumaczył najpierw dlaczego bę­
dąc technikiem, został księdzem. Po r. 1863 k t- 
ryery wielu ludzi były zwichnięte, na kraj posypały 
się roaliczne klęski, mówca więc uwc.źal, że należy 
po takich przejściach zwrócić się do Boga, porzucił 
przeto zawód techniczny, a przybrał suknię kapł ińską,

Dalsj w prześlicznem przemówieniu wykezy- 
wał ks. Skroohowski, iż nauki przyrodnicze nie 
stoją w żadnej sprzeczności z nauką Kościoła i żi 
dziś żaden rozsądny człowiek w te nrojone jakieś 
różnice nie wierzy. Przemówienie to nagrodzono 
gromkimi uklashami.

Na sekretarzy powołano obecnych w sali by­
łych prezesów bratniej pomocy.

Następnie p. Ruebsabauer teraźniejszy, prezes 
bratniej pomocy, odczytał historyę To warz. bratniej 
pomocy, skreśloną przez sekretarza politechniki p. 
Roniakiewioza, znanego w literaturze naszej pod 
pseudonimem Bojana.

Po odczytania przez przewodniczącego kilku­
nastu telegramów gratulacyjnych, prof Dzieślewski 
uczynił wniosek, aby zebrani zawiązali Towarzystwo 
byłych słuchaczy politechniki lwowskiej. Wniosek 
ten przyjęto.

Po zgromadzenia udali się zebrani na K<,ete- 
lówhę, gdzie odbyło się poświęcenie kumienia wę 
gielnego pod dom „Bratniej pomocy". Grunta 
na tę bndowę darowali Towarzystwu bratniej po­
mocy pp. Lewiński i Zuharyewicz.

Zmarli. Ks. Władysław hr. Tyszkiewicz umarł 
w Silwer Lake w Ameryce.

Stan powietrz*-. T. o 7 mno 4  16, w po/. 
4  19 ' R. Barom. 761. Podnosi się. Pogoda.

Na rauoie.
— Powiedz mi, co znaczy mianowicie: „Tout 

Leopol ?u
— Tem wyrażaniem, widzisz, mój drugi, określa 

się tych wszystkich, którzy mają jeszcze kilka gnl* 
denów w kieszeni. __________

P a n o ra m a  rac ław icka  na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 60 ct.

Literatura i Sztuka.
* „Z literatury dramatycznej". Nazwisko J. K.

Zielińskiego jest w literaturze teatralnej mniej zna­
ne, niżby zasługiwało ze względu na dotychczasową 
jego na tem pola działalneśó. Zapomniano bowiem 
o tem, że p. Zieliński w ostatnich lćtach świetnych 
rządów Kożmiana \r starym krakowskim teatrze — 
byt tłómaczem niemal całego ropertearu francuskiego 
a przekłady tn masiaty posiadać wiele zalet, Bkoro 
zyskały nznanie tak wytrawnego znawcy, jakim jeat 
Ko/mian. Rozczytywanie się w otworach francu­
skich podało p. Zielińskiemu myśl samodzielnej pró­

by i tak wyszły z pod jego pióra dwa stwory sce­
niczne, napisane z humorem i werwą francuską. 
Pra*,d dwoma, esy trkema laty cieszyła się wiel­
kiem powodzeniem farsa, naprana do cpołfe' z Abra- 
hamowiczem p. t. „Dobry numer", ooecnie opuścił 
tekę p. Zielińskiego dowcipny „Kroczek mecenasa". 
Zabawną jest prawdziwie ta fcomedya: Henryk i 
Helena Lelewscy, młodzi małżonkowie, kochają Bię 
serdecznie — ale są tak ź/wego temperamentu, że 
każda drobnostka wywołuje ufiędiy niemi sprzeczkę. 
Ztąd zdaje im się, że muszą żądać rozwodu. Spra­
wę ma przeprowadzić adwokat KlamHenioz Me­
cenas znajduje się między młotem a kowadłom: nie 
chciałby się przyczynić do ruzfączenia młodej ] >iy, 
bo jest przyjacielem rodziny — a ma bratinka Fe­
liksa, który szalenie się kocha w Zosi, ślicznej 
siostrzyczce pani Henrykuwej. Związek zaś tej pary 
uczyniono zależnym ‘od szczęśliwego zakończenia 
sprawy rozwodowej małźonećw Lelewskich. Jak wy­
brnąć z tej kabały aby był wilk syty i owca cała? 
jakiego nżyć fortelu ? Kuty na cztery nogi me­
cenas, ruszył po rozum do głowy — i przedkłada 
Lelewakim flagowane papiery, zawierające rzeko' 
mo wyrok zezwalający na ich rozwód. Państwo 
Lelewsey osiągnęli więc cel upragniony — tem sa­
mem małżeństwo Zosi i Feliksa nie napotsa na 
źauno przeszkody. B a ! ale jakżeż tu pozwolić, aby 
zacna prni Hsleua stała wobec świata w fałszywem 
świetle rozwódki, aby Henryk dl% błahego powoda 
, yraekał się żony, którą przecież kocha serdecznie? 
Poczciwy mecenas nie od parady nosi gluwę na 
karkn. Wie o tem doskonale, że zazdiość na pe­
wno zbliży ODoje, Podsuwa więc zręcznie Hilarego 
Pietrzyokiego, zabawnego, ciągle urządzaniem festy­
nów zajętego, młodzii :a, który zaczyna n&dskasuwać 
p. Helenie. Stąd szereg komicznych sytuauyi, uro­
zmaiconych pojawieniem się pani „Honoryny Ceza- 
ryny Bombkiewieżowej z domu Raptulewiczówny “ 
matki trzsch dorosłych córeczek, które emaueypacyę 
kobiety pojmują jako wolność palenia pt-pierojów, 
jeżdżenia Konno — no i flirtowania. Klamkiowicz 
nie zawiólł się w swoich rachubach. Henryk jest 
zazdrośuy o żoną, a więc ją kocha! pogodzenie 
się zatem małżonków jest możliwe. W  pomoc me­
cenasowi przychodzi jakiś poczciwy wujaszek, który 
zapisuje Lalewckiemu znaczny majątek, pod wa­
runkiem jednak, że żyć będą ze sobą w zgodzie. 
Naturalnie — młodzi państwo radziby cofnąć to, co 
się stało: z wielką więo radością dowiadują się, że 
rozwodn nigdy nie otrzymali. Kruczek zatem adwo­
kacki, tym razem wyszedł wszystkim na dobre — 
nawet publiczności, której sztaba p. Zielińs' .ego 
daje chw.lę szczerej zabawy. Dr. Błeszyński,

Część ekoiiomicz»a0
Wiedeń 10 lipu*.

(Z) Wypadki w Stanach Zjednoczonych, 
jakkolwiek na naszą g‘ełdę nie mogą mieć ża­
dnego bezpośredniego wpływu, mim o to posłu­
żyły dziś zc, pretekst do dalszej zniżki kursów. 
Kombinowano bogiem, że wypadki te muszą 
się niekorzystnie odbić na targ londyń ckim, 
a tem samem także na wszystkich targać! en- 
ropeiskich. Wobec powszechnej u nas ot losie 
nieobuci do wdawania się w jakiekolwiek no­
we traasakeye, nie dz:w, że każde, stosunkowo 
nawet nirsznaczna party*, walorów, wystawio­
nych na sprzedaż, wywoływała zniżaę prawie 
na cal i j linii.

Uwagę zwracało to, ż0 spekulanci węgier­
scy skwaol **ie sprzedawali dziś swoje walory, 
osobliwie*kredyty węgierskie. Cedułka dzisiej­
sza giełdowa wykazuje, żs prócz akcyi kilku 
kolei czeskich i akcyi fabryki broni, k'óre ka- 
pryc sockulautów wyćrubowai o £ zł. w górę, 
w“zystkia zresztą walory zamknięto zoiżką. 
Z rent podniosły się wr.lory wspólna o 5 ct., 
a węgierskie złote o 10 ct., inne kategorye 
stracił/ na kursie 5—10 ct.

Z Londynu donorzą, że skutkiem wypłaty 
dywidendy zc konsole, nawał gotówki jest tam 
jeszcze większy, aniżeli był przedtem, a pierw­
szorzędne woksle eskontują tam na 5/g0/0-

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 34b 50, węgierskie 437 75, 

Anglobanki :.o6 50, Uniony 259 50, Ba .kver“my 
134*30, LŁrderbanhj 247 60, LndwiM 2J5'50, 
Czerniowieokic 276 20, Elbeihale 258 25, Renta 
papierowa 98*10, irebraa 98*10, ajstryaoka 
słota 12195, 4°/„ aust**. rontc, wsi. kor. 97*80, 
węgicTskt rlota 121-25, 4°/B węgiar“ka renta wal, 
ker. 95*—, dukat 5*92—, 20-fraukó\;ka 9-96—, 
m-rki 12-27, rsbls 1-34'/,.

§ Wiedeń 10 lipoa, Spirytus 17-80 uo 18-—.

Telegramy „Przeglądu^
Wiedeń 12 lipoa. Ministerst wo spraw 'we­

wnętrznych rozesłało do władz krajowych okól­
nik, w którym, wobec zachodzą syob w Gilicyi 
wypadków cholery, oraz wobDo jej wybuouu 
w gnbernii płockiej, warszawsKipj, radomskiej 
i kieleckiej rpominą władze, ażeby oelem za-

pob*feźsiiia jej BKoizeniu się, wszelk imi silami 
starali się przytłumić wydarzające się wypadki 
Okólnik zakazuje dolej przywozu stare, garde­
roby, oraz szmat z Rosyi. Osoby, przybywające 
ztwnrąd, podlegają pięoiodriowemu dozorowi 
lekarskiemu. W  Oalioyi, głównie na granicy 
północnej, rrają być w jak najkrótszym czasie 
utworzoną staeye rewizyjne; w okolioaoh nad 
dolnym Zbruozem i Dniestrem, gdzie w ostatnich 
czasach pojawiła się cholera, nakazuje minister­
stwo p Dzielić gminy na grupy rewizyjne, a na 
ozele każdej z niob stanie lekrrz mfjącj obo­
wiązek odwiedzania codziennie każdej z ooch 
gmin, celem pielęgnowania chorych i przedsię­
brania rs wizyi.

Rzym 12 lipoa. Parl-ment ukończył woao- 
raj obrady n»d projektem ustawy o zwalczaniu 
propagandy anarchistycznej. Ze względu na to, 
że skrajna lewica chciała urządzić obstrukoyę 
k j. przewlekać obrady w nieskończoność, zmo­
dyfikowano ookolwiek pierwotny projekt rzą­
dowy, dzięki czemu skrajna lewica, jakkolwiek 
pozostała nadal w opjzyoyi, wszelako odstą­
piła od namiaru obstrukcji.

W  ciągu debaty zwalczali ozłonkowie 
skrajnej lewicy Rampoldi, Engel i C,.v«.lotti 
projekt przymusowego osiedlenia anarcnictów. 
Crispi bronił tego projektu i oświadczył, te  
cza y są bardzo poważne, to też trzeba działać 
ener&iozmie. Na indywidua, nie znająoc żadnej 
ojczyzny, nie ma innego środka, jak tylko zbu­
rzyć wszelką ich polityczną i eocyalną organi­
zacją. Criapi prosi przeto izbę, aby przeszła 
do debaty ssesegółowej nsrd projektem rządo­
wym. Izba ns wniosek Donatiego 213 głosami 
przeciw 26 uchwaliła przejść do debaty szcze­
gółowej i 188 głosi mi przeoiw 16 przyjęła orlą 
ustawę, poczem rozeszła się na ferye l«tnie.

Yukohama 12 lipoa. Japonia nie chce y- 
oefać swoich wejsk z Korei, chyba pod bardzo 
niekorzystnymi warunkami dla (JLin Wobec 
tego uważają wojnę między Japo mą a Chinom: 
za nieuniknioną.

Chiuago 12 lipca. Wielki mlatr* awiąsku 
„rycerzy pr«cy“ ogłosił jeneralr.ą bastówhę. 
Dziś bastówka obejmuje przeszłe milion robo­
tników. Aresztowanych przywódzoów strejku 
tmiędzy nimi D3b3a) wypuszczono za kauoyą 
na wolność

Rzym 12 lipce. Gnspi otrzymał listy, w 
któryob anarchiści grożą, że namordują mu 
córbę.

Konstantynopol 12 iipca. Wczoraj w połu­
dnie by ły znów dws silne wstrrąśnienia ziemi. 
Pierwsze z niob dało się uczuć o gedninie 12 
minut 24, miało kierunek z północy na połu­
dnia i trwało dziesięć sekund. Szkody, jrkie to 
trzęsienie ziemi zrządUło, są ogromne Liczbę 
zabity 3b i rannych obliczają przynajmniej na 
sto. Bazar stambulski zawalił się ozęśfiowo. 
Pod gruzami jego leży mnóstwo trupów. Szkoła 
budowy okrętów jest także mcono uszkodzona. 
Wiele kośoiołó',7 i meczetów runęło. W  kilka 
punk ;ach miasta wybuobły pożary Ludność 
spędza dzień i noo pod gołem niebem, r a  po* 
lach i ogrodach. Wszystkie gmachy publiczne, 
giełdę i mnóstwo sklepów zamknięto. Komuni- 
kacy,* telegraficzna przerwana.

Grac 12 lipca. Wczoraj po południa szalał 
tu  straszny oratn. Wicher pozrywał daoby z 
wielu domóc i potłukł niezliczone mnórtwo 
szyb. Wiele osób pokftlaozoi yct_

Wiedeń 12 lipca. Poseł do R idy  Państwa 
Heilsberg zmarł nrgle w nocy.

Karlsbad 12 lipca. Kfiążs bułgarski Fer­
dynand przybył tu ,na  kava:yę.

Madonna di Campiglio 12 lipca. Oaearz opu­
ścił dziś miejscowość tutejczą, Rano o godzi­
nie 4 odbył jeszcze piesza drogę do Dimaro, 
poczem odjechał, a orszak Oesarza powrócił w 
powozaoh do Trydentu.

]N a d  e s ł t i n e .
Rubryba ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

oua na siebie za nią żadnej odpowiedzialnoś a.

Najlepszą wodą do picia
p r z y  niebezpieczeństw ie epidem ii je st w ta k ie ń  w y  p a 'k a r b  

c :gsto po lec an y, p r ze z  m ed?czne po w a gi zalecany

P«a ń u y u . t  Schumann, fabrykant machin, we 
Lwowie ul. na Błonie l. 1& urządził w moich do­
brach Nigćrz*,By kolo L .W o w a  w rokc zeszłym zu­
pełnie nową parową gorzelnię a w szczególe;

A parit miedziany kolumnowy, systemu fran- 
cudkiegu, który dostarcza wódkę 9 3 —94 tralesa.

Maszynę parową o sile 6 koni, która przy 
ciśnieniu 3 ch atmosfer całą gorzelnię w rucha u- 
trzymuje.

Studnie vńerconą z pompą, która dostarcza 
na godzinę 120 hektolitrów źródlanej wody.

Zaciemnię z cModnikiem własnego systemu, 
stóra w przeciągu trzech kwadransy ochładza ro­
botę na 12 stopni, zsś przy paruiku urządził przy- 
rząd, kióry rozciera każdy gatunek zbeża chociażby 
najdchjzy na m:ał i tem samem przye-zyi La się do 
dobrych wydatków.

Słowem Pan Augusl Schumann swojem mnie- 
iętnsm poprc aazeuLm robót i arządzeniem go­
rzelni zadowolnił mnie w zupełności, a tem samem 
zasłużył sobie u mnie na jak najpochlebniejsze 
świadectwo i polecenie.

W e Lwowie 26 czerwca.
J u l i a n  k s i ą i ę '  P u z y n a

Okulista j orator
Ui-z T e o d p p  B i ł ł a b a n

b , (Wystani p io f. B o rys ikie w icza  W a tó w  •  7.

Zmiana mieszkania.

l a r y a n  L i s o w s k i
dentysta I lekarz chorób ust

m ieszka obeeme p r z y  ulicy A kad e m ick iej 1.  10 w n iw o  
w y 1' udow anym  domu W g o  G ro ssa.___________

Lekarz denty&ta Mark
dyplo m o w an y na w szec lnicy w L d e _ ~ k i« j, o rdynuje w  swo 
im  a*e\ier dantystycinem  p r z y  F l a c a  JH a r j  a c k i m  

1.  *  (kam ienica księcia P o n iń s k ie g i obok B itm a r a ).
S p o rzą d za  s z.u c lu e  zg b y i szczęki c a ls, opa * na 

cianiecru p o w ie trza  podług najnow szego system u. B ó l zę ­
b ó w  usuw a s -yb k o  za  pomocą środków u ia za w id n y c h , w y ­
konują w szelkie operacye b e z b ó lu  z i  pomocą k o k a in y, 
zan i czyszczonym  zębom powrao." naturalną barw> zepsute 
zę b y plom buje zlo te m , srebrem , c im e n  em do g i t a r y  po 
ióbuem

-ACr-®fc I k a  -to f1
<$, wowja., lAos JagioLwosńa 1. S, •

kapnje 1 e$rzedąje w- zellrte papiery
wartościowe i m ouefy ' p« KąjdrktatBiej 
j« y »  k sr .le  Itiennyr .

PEOMESY
do w s zy d k lc h  r ijg ^ is n . l i D e z p i e c s e n ź e  losow od 

s tra ty p rze z w /losowaule al p a ri.
Zlec en ia  k " ic w .n c y i w ykonuje niaiw locsaie  baz 

doliczenia ja k ie jk o lw ie k  p re w iry i.
N a  los za k u m o n y w  tym  k a n to rze  padła głów na 

w ygra n a  w  kwocie 60.000 z l r .  w . a.

.'ako dobrą I pawną loga ŷę kapitałów
polecamy n -tę p n iłc r papte-y : 4°|, u is ty  galic. T c w  
k re d . ziere.sk. 4*/, Fi»ty gale. B a c tu  krajowego, 
4*/, listy k o ro n , galic. B a n k u  k ra jó w , -t1/ , * ,  lis tj 
g alic. B a n k u  hipotecznego 6%  lis ty gal B a - k u  h i­
potecznego pretL: cwane. 5*|t b it y  g a l. B a n k u  h ip o ­
tecznego be* p re m ii. 4°| P o ży c zk ę  k ra jo w ą  k l o ­
now ą. 4"|, P o ż y c ik j  propinacyjną g a lic y js k i, któ re  
to papiery jakotea i w szelkie  re u ty  a uitrja ckie  1 
w ggierskie, ku p u ie m y i s prze  łajem y p j  cenach n ę j- 

k o rzy s tn ie jtjy  ch.
AUGUST SGHŁLwf BERG I SYN

J  _m bankowy i kantor wymiany ye ~iwowie, ulic* 
Kamla Ludwika L 1. B ok duże ula 1853.

nąjezystua 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
T e n ż e  jest i upełnie w o ln y o J  o rg a n iczn ych  sub- 

stancyi i  icastępsji' zw ła szc za  w  miejscach o_ niepewnej 
w odzie studziennej i  źródlanej na jle pszym  napojem .

n w ó i r  dnia 12 lipca. {’ • Iz b y  ta n d lo  n*j), 
A k t i y e  za  a ztu k a : R o ie j gal K a ro la  L u d w ik a  

200 s l. m . k .  214-70 do a I7-70 a o l *  L w u w .-^ a e n ., Jw w k a  
po 200 z ł .  w . 276.50 du 271 50 ^ o n k n  hlpotackaepo p t  
200 z ł .  v .  a , od 397 — do 406*— .

V * t y  N S f l f t y « e  u iO O  a i.: J a n k a  h lpot. g a l  
5*|a losow. w  40 la t, 10110 do 101 8J , 5%  a 10'/t p rw a . 
\OJ-7) do 110-40, 4 f / l i  los. w  60 i r t ,  100 — dc 100- m  
La n i ai krajowego los. w  a l  lat. iO O ‘2j  do 110.97
B a n k u  krajowego --“I, -o * , w  57 la t. 97-20 do 97.9'*  m r .  
k re d yt, g a l. iiejusk. 4%  (t amia/aj & «•— da 98 70. 4“ |,
loa. w  41V , la t. 97.80 do 98'60,  4°/, loa, w  66 la t i  96 iO
do 97*40. 4V,1  io i w  62 la t, — - -  uo .

IF u lijti &a j.00 U ,, żaiic, fiu d u o n . prtplnacyjaegt. 
4*1,  i.0 80 do 97 50. B u k o :. , "ondoazn p re ; Jiacyjnego o
101-80 do 102 50 Kc r> . b a n k a  k ra jó w „g r v /, w . a , 11, « k  ,
102-30 do 103-—,  PoTycaia i t r ą j o r r  6 |., 106' - -  da
4'| .*/, 100-— aol 00-70 * ,  a . j k a l S O l  96 70 do 97 40 4 | , 
z  rob 1098 96 70 do 97 40,

M o n e t y * .  L o k a t  cesarski 6-89 -io 5 99 Rąpoleon- 
dot 0'81 do l o - U .  1 iimperyał l u ‘15 do — . R u b e l 
rosyjski srebrny - z y  pap.erow y 1.33 — do 1.35 — . 109 m a* 
r c  .ie n u e c k ic L o l  i u  do bl id

Wiedeń dnia 12 llpsa, (goiz, 11 w połacią. 
Kredyty 341.87, kred, węgierskie —.—, Angloo., 
166*—, Dn ony —,—, Bonkyereiny — .—, Lkn- 
derbanki 247.60, Akcye tytoniowe 2 1 3 —, btaats- 
bahny 338 50. Lomburdy (z nap.) 105.50 Eibeshaie — 
Renta papierowa —. —, Renta węg. 4t*Jt kor. —*— 
Renta węg. cłota 4%  — , Aipiny — .—, Msxki
61*40, Los> tur. —.—.
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PAWŁA d AIGREMONT.
łOiąg dalszy)

Rozejrzała się, i jak gdyby uspokojon. 
moonym snem Hernarda, w esz't do pokoju. 
W  ręku niosła dzbanek z wydrążonej tykwy, 
napełniony jakimś płynem.

Ostrożnu* podeszła ło chorego, jtiiną ręką 
podniosła lego głowę, a irng , przytknęła ty^wę 
do ust.

Chory wypił podany mu napój, poiłem 
ona, z oałą trosMu ośoią ułoży wrzy jego głowę 
na poduszoe, wyszła z pokoju, przebyła ogród 
i znikir w lesie.

Gdy po niejakim ozasie Bernard, przebu­
dziwszy się dłonią dotknął ozoła oborego, prze­
konał się, że byto już mniej rozpalone i go- 
Hozk* i  tąpiła.

Królowa wizytę powtórzyła i następnej 
nooy, ale tym razem, gdy wie wszy mu w usta 
nbawozy napój, układała głowę Andrzeja na 
poduszoe, ten otworzył oozy i poznał ją.

— Dziękuję... uieob pani pozostanie przy 
mnie — szepnął i zasnął.

Widoor jie zrozumiali go, bo nie odeszła, 
jak D r poprzednio], leoz siadła na krzesełku 
przy łóżku oborego.

I^zesiedziała noc oałą i wyszła dopiero 
nad ranem, ecz p0 godzinie wróoiłe z tykwą 
napełnioną pfyr i- dzień doglądała go z 
na, większą troskliwośo ą i pozostała w obaoie 
az do zupełnego wyzdrowienia k ndrzeja. Dopiero 
gdy Dangely rozpoczął znowu dawne żyoie, zni­
kła na tydzień poozem powróoiwszy, pozostała 
już na stałe w domku inżyniera, b-idvwała 
obok megc i w milczeniu słuchała go mówią­
cego, jak gdyby pojmowała jego słowa.

X X X I\.
Fotografia Teresy.

Upłynęło kilka miesięoy.
Andrzej przyzwyozaił się do swej tftjj- 

mniozej nieznajomej, która ocaliła ma życie, 
zdawało mu się nawet, że nie może obejść się 
bez niej.

Przebywając z nią teraz ciągle i badając 
ją beznstannib, nrzekonrł się, że nie była ona 
obłąkaną, leoz u trrmła pamięć i zdolność mó­
wienia zape -ne w skutek jakiejś cborooy lub
katastrofy; widooznem jednak b> ło, że się z i- 
stanawiała, rozumowała i postępowała z myślą.

Wtedy Andrzej wszystkie swoje wolne 
chwile poświęoał jej, przemawiał do niej jak 
do dziecka, którego 'nteiigencyę pragniemy 
rozwinąć. Wielkie oozy nieznajomej świeciły 
z każdym dniem światłem coraz źywszem, ro­
zumiała go coru.2  więcej, ale mówić nie był. 
zdolną.

Wskazywał jej oddzielne przedmioty, na­
zywał je i kaz~I \rymawiaó w?»śoiwe wyrazy 
Wtedy na jej twarzy r dać było wysiłek bez­
mierny ; ohoiała mu Dyó posłuszną, ale z ust jej 
wychodziły tylko dżirięki oderwane. Wszakże 
pod wpływem tych uporczywych usiłowań mózg 
jej wzmaoniał się i inteligenoya powoli wraca­
ła; biedna kobieta bowiem czyniąca przedtem 
~szystko obojętnie i ze spokojem, teraz wpa­
dała w coraz większy smntek. Gałę godziny 
spędzała, siedząo na ziemi, z łoi.oiami opartemi 
na kolanach i głową ukrytą w dhniaoh.

W  tym właśnie ozasie Dangely, współozu- 
jąo jej boleść, pisywał o niej do Teresy.

Jość wydobytego jłota miał jnż dość 
wielką i przemyśliwał, jakby je przesłać do 
Europy, gdy otrzymał wizytę bankiera angiel­
skiego Ćlarkson*, którego skłonność do podróży 
zapędziła do Guyany. Andrzej znał się z nim 
z ozasów szkolnyoh, a ponieważ wiedział, że 
jest człowiekiem uozciwym, nie wanał się po­

wierzyć mu złota, które przeznaczył w poło­
wie dla pani Jaoobsen, a w połowie dla swej 
żony.

W izyta pana Clarkson n», dłngi czas od­
jęła Andrzejowi spokój i odwagę. Ta myśl, że 
Anglik nowróoi do Europy, gdzie żyła iego 
Teresa ukooKana, żs zob-ety ją, gdy tymcza­
sem on może przez wiele lat jeszcze będzie do 
nifcj tęsknił, sprawiała mu boleść niewymowną. 
Często też teraz wyjmował z kieszeni pugilares, 
w którym przechowywał 1’sty od Teresy* i jej 
trzy fotografie: jedną z onasów dzieciństwa, 
dr*gą, gdy jtrż Lyi* panną dorastającą, a trze­
cią wykonają przed jego wyjazdem z Paryża. 
Odozi ywał jej listy i całował portrety.

Królowa Złota, która znikła znowu i była 
nieobeoną przez ci ,y  czas pobytu pana Clark- 
sone, po jego wyjfeź łzie p i wróciła do domu in­
żyniera.

On, bądź z powodu synowskiego dla niej 
uozuoia, bądź z przekonania,, że nie ma potrze­
by, jako przed niemą, uzrywaó swych myśli, 
nie wystrzegał się i nieraz nawet w obecności 
jej o ta ił łzę, spływr.jąeą z tęsknoty z> Teresą.

Pewnego dnia, a było to w trzy miesiące 
po odjeździb p. Clarksona, Andrzej, pragnąc 
odozytaniem listów Teresy ukoić nrzygniatają- 
oy go smutek, wyjął z kieszeni pugilares. Looz 
gdy go otworzył, ’ sdna z fotografij. wyobraża- 
jąoa ją  w lutach dziecięoyoh, wypadła na pó­
dl. gę. Nachylił eię, by ją podnieść, aie Królo­
wa Złota uprzedziła gff.

Miała mu ją podać, gdy Lagle spostrzegł­
szy wizerunek, zbladła śmiertelnie, krzyknęła i 
nrmiętnic zr.ozęła całować fotogrs 6,. I  rzecz 
dziwna, ona, która nie mogła dotychczas wy­
mówić jednego słowa, zawołała:

— Teresa!... Teresa!... moja Teresa, moja 
córka!...

— Teresa, moja żona, miałr by być córką pa­
ni? — zapytał Andrzej zdumiony.

Ale biedna kobieto, nie odpowiadająo mu,

głosem wyraźnym najczystszą francuzozyzną, 
powtarzała ze łzami w oezaoh:

— Tereso moja droga... i f.y Helenko uko- 
cbtnr gdzież jesteście? ozy zobaozę was kiedy?

Wzruszenie to było przeoież zbyt wielkie 
na jej siły, gdyż nieszczęśliwa kobieta poohy- 
liła głowę i byłaby upadła, gdyby Andrzej nie 
był jej podtrzymał.

Ółażył ją na stojącym w rogu pokoju 
szcslcngc i usiłował ooucić z omdlenia, ale wy­
siłki jugo były próżne.

Stel przed nią i rozmyślając nad cym dzi­
wnym wypadkiem, przypomniał sobie opowia­
danie Teresy i Heleny o iob maóos.

— Czyżby one miały słasunośó — szepnął — 
i czyżby rzeczywiście hrabia de Roohebelle 
popełnił taką zbrodnię?...

Wtedy przyszła mu na myśl owa kopal­
nia złota w Guyanie, pozostała w sukcesji po 
margrabi de Sama-Cruz, w interesie Której, jak 
opowiadała mu Teresa, l odzioe jej wy jechali 
do Ameryki. H rabia Rccbebolle mógł pozosta­
wić w jakiej puste- okolicy tego kraju Nawinę 
rzeozywiatą, która samotna i zrozpaozon,, błą­
kając się po niej przez lat wiele, mogła powoli 
stracić pamięć i zdolność mówienia, którą po­
wróciło dopiero gwałtowne wzruszenie, wywo­
łane widokiem wizerunku ukooł ’ ego dziecka.

Andrzjj ukląkł pn ed Królową Złota i 
zaozął przypatrywao się jej uważnie.

Gdzie on miał głowę9 Jakim sposobem 
w tej piękne twaizy, w k&ntuiaob ozoła, 
w ustaoa, w oozaoh, w całej poscawie wspania­
łej nie poznał hrabi ij  de Rochebelie, z którą 
przeoiuz przez lat Rha mieszkał pod jednym 
duchem w Normandy, i Paryżu?

Tac, Ło była ona, prawdziwa Nudin^l
Seroe Andrzeja uderzało gwałtownie.
Więo wypłaoająo się za tę ogromną mi­

łość Teresy, będzie jej mógł powróoió matkę 
prawdziwą, tę, którą obie siostry tak opłaki­
wały!

Jakże szczęśliwe i jak wdzie -zne mu będą.
Teraz zrozumiał powći tej nieprzepaitej 

sympauyi, jaką od pierwszego spotkania po­
wziąć dia tej nieszczęśliwej irtoty Była matką 
Teresy, a wią: jak gdyby u a tsą  jego. Ukląkł 
przed nią i ucałował (jej białe włosy i ręce

— Matko naiza biedna! — zawołał — jakże 
my będriemy oię koobali, by wynagrodzić oi 
za twe cierpienia 1...

Królowa Złota poruszył* się, ale nie otwc 
rzyła oozu. Leżał* ciągle w tej samej pozyc 
lecz oady bała spokojnie i regularnie Wid 
cznie zasnęła.

Ten sin  był dla niej zbawiennym. W stri 
śnięty gwaLoi/nem waruszenijm umysł, 1 
poozynku tym uspokoił się i wzmocnił.

XXXY.
D w i e  s i o s t r y .

Dopiero następnego duia około południa 
Nadina otworzyła oozy.

Andrzej stał nad łóżkiem i obserwował 
każde jej poruszenie.

Oparła się na łokciu, roz&jrs -,la się w około 
si bip, spejtrała na łóżko, na swe ubranie i 
zdziwiła się niezmiernie.

— Gdoie ja jestem? — z-pytóła głosem wy­
raźnym i ozystym.

Andrzej przez szaernek ułożył ją na łóżka 
w jęi \braniu z lykłem i tylko nog. jej ckrył 
swiją k tłd ią jedwabną.

— Pani jesteś u mnie — rzekł, podstępująo 
ku nic i kłaniając się z szaounkiem

— U pana? A to jwkim sposobem? Nie znam 
pana wątpię nawet, czym go kiedy widziała. 
Ten dom Liezaaay mi i dziwne ulram e .. Co 
to wszystko znaczy?...

—■ P i ii znajduje się w Guyanie — oświad­
czył Andrzej.

( C ią g  d u ls s y  n a s tą p i) .

D >3 53 LAT I W Y HANDEL SUKNA
pod firmą; JAM J U L A C H  I S t l L w ó w  — S y n e k  l i c z b a  33

p o le c a  & ię ,



FKZEftLĄD x dnia 18 Hpca 1894.

Po leca  się handel w in  L-u -ćL^ w iU ssa . S t© ,ć L ta a a .-Cxll© a:SL w  e
Już wyszedł z druku wyczerpujący

C E  N  N I h  Alojzego Hubnera
który uioze każdy nabyć w  handlu RYNEK 38 bezpłatnie,

. t r u k i e w  i '  , e t  o d  w y r u t ą  t t u  
s j  m  z a ś  d r u k i  co* S  e t

S a jc iy ś c ie j łn y  s p i ry tu s  n a  
u a l e w k i  litr po 1 zł. i n a jm o c n ie j ­
szy  s p i ry tu s  d o  p a ie n ia  litr po 
62 ct. poleca Jan Muszyński Lwów, Ry- 
ek 40. 1909 10-10

P o k o je  umeblosane z pościelą po ii Z a k ła d  wychowawczy dla chłopcó » 
zł. i 1 zl. 50 ct. za dobę. • Zgłolżenia Wladyeława Ax*ntowieza (we Lwowie u l. 
przyjmuje Stanisław Horszowski Lwów, i  Akademicka 1 .6) popakuje do nadioru
Ossolińskich 12. 208. 1—2

W majątku i.iski
i l i k t j  n a  w y s ta w ę  

b lo k o w e j, k a ta lo g i  i  p la n y  wy 
s taw y , p rz e w o d n ik i  p o ls k ie  i  
n ie m ie c k ie  ( U r a  Z ip p e ra ) ,  l .o  
sy , p a m ią tk i ,  s p rz e d a ję  t a k  w  
b iu rz e  m o je m  ul- K a r o l a  L u  j 
d w ik a  9, j a k  i w  k io s k u  n a  
w y s ta w ie  (o b o k  b ra m y  g łó w j  
n e j) . N a m ó w ie n ia  z p ro w tn c y i 
z a  g o tó w k ę  lu b  z a  z a l ic z k ą  L  
P lo h n , L w ó w  u l. K a r o l a  L u d  
■ fika 9,

p o c z ta  H u lc z e  s ta c y a  k o le i  B e łz  
p o  c e n ie  z p o w o d u  z m ia n y  r a s y  b y d ła  

s ą  d o  z b y c ia  k r j w y  i j a łó w k i  
r a s y  S zw yc, t a k i e  k o ń  w ie r z ,  
ch o w y  z ło tę  k a s z ta n  b ez  o d m ia  
n y  4  l e tn i  155|, m ia r y  p ó ł  k r w i  
a n g ie l s k ie j .  Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  z a rz ą d  d ó b r .  2026 l 6

nad uczniami (prof kta) 
chowego pedagoga.

iisiędja lab fa 
2030 1 - 6

P o s z u k n ię  d z ie rż a w ę  około 800 
mórg. blizko Lwowa. Wiadomość Biuro 
Czerwińskiego Sykstuska 32 ____ 1 1

Jozefa Oaubner, we Liwowie, od 
lat 56, przy ul. Sobieskiego 1. 10, 
polec* swój skład i pracownię szczo­
tek i w ten zawód wchodzących ar­
tykułów. — Zamówienia na prowin­
cję odwrotnie odsyła.

O g r o d n i k  w młodym wieky, żonaty 
z dobrtmi świadectwami posaukąj# posa 
d j cd a sierpnia JLt. Z. pis to restante
Miękisn niwy. __  2011 2—tt

SS k la c z y  a źrebiętami sij zaraa do 
sprzedania. Wiadomość ul. Sobieskiego 
1. 10 '*■' 2016

1 K n e z i r f a j e t o n  używany w bar­
dzo dobrym stawie jest carat do sprzeda­
nia, wiadomość ul. Sobieskiego 1. 10.

2015 2-8
2  p r z y c z y n y  przesiedlenia się jest 

fortepian koncertowy Ehrbara, dobrze u- 
trzymany a mierną cenę do sp zedauia. 
Wiadomość w Redakcji. ‘ 2U22 2—2

A a j t a ń s z y  skład fortepianów Źnliń
ikiego 6 Kalinowski._________ 2021 2 —2

2 m a k o m i t c  tutki uaklej- ue niemo 
jiwikiego, zbadam priea Miejskie labora 
tirynm, są do labyrda we wmystkieb tra­
fikach. 653

i.000 1 U T E * '
nieklejonych

z doskonałej francuskiej bibułki

po złr. 1  i wyżej
p o leca  F A B R Y K A

F. N IŻ A Ł 0 W S K I, L w ó w .
">r*y odbiorze 5 000 sztuk. poczta f r a n c o

Winc. Kuczabiński
s k ła d  k s ią ż e k  d o  n a b o ż e ń ­

s tw a  własnego nakłada i wyrobu
W E LW OW IE 

ulica Karola Ludwika I- 3
w pod -órzu na le <-0 

poi. ca na

premie dla dziatwy szkolnej
książki do nabożeństwa o nowęj treści 
oprawne w płótno po 20, 46 1 65 ct. 
Obrazki świętych z modlitenhami 100 

sztok po 56 i 76 ct.
Medaliki, róianoe, witrażykl Itd. 

p o  n i s k i c h  c e n a c h .

Pp. kapcom odsprzedającem sto­
sowny rabat.

Dla wygody Szanownej P  T. 
PubLiozn śui jako w centrum mia­
sta urządziłem u siebie sprzedaż 
Bloków I pojedyńczych kart wstępu 
na wystawę po csnaoh blokowych.

A l o j z y  H i l b u o r
Lwów, Rynek l. 38 

A a u c z y c le lk l , boaj, iróeblankl po 
leia Helena z J( rdanów Bierni cka, Dłu­
gosza 19. 1986 ł —10

P oszukuje się  kupna

A P T E K I
Oferty pisemne z podaniem o 

brota ceny i bliższem objaśnieniem 
przyjmuje biuro dzienników Ploh 
na we Lwowie. 1924 5 —6

E g z a m in o w a n a  akuszerka przyj 
mu-e Paule pod dyskrecją ul. Akademie- 
ka 1. 23. 1884 3 - 3

3  d o  7 p o k o i  z wszelkiemi wygo­
dami od 1 października do wynajęcia w 
Zartądzie realności B r a j e r o w s k a  1 0
(od 4  du 6 ropo,'.) 1953 6—11

B z ą d c a  ekonomiciny, Czernichowiak. 
pos mkuje posady. Zgłoszenia Towarzystwo 
prywatnych oficyalistów Lwów, Chorą* 
ozyana, 1989 4 5

arbT ilijm
gotowe do liy c ik ,  szybko 

skmąse, do ■ a lo w u ta
w, dachów, sztachet, o&ro- 

schodów, drawi, okim, po- 
scian, eufitów, woaów, bry* 

»ks te anttuów iip. pole os
H u b n e r

Lwów, Rynek l. 38.-' 1668
Poszukują umieszczenia w Ualloyi : 

.N a u czyc ie lka  K o lk a
I patentem, wysoko muzy. a Ina, biegła 

lrancuzkiem (była przez l  j ,  roka sau i 
F.aycialką pod Bary żem) nie-meo kiem 

angieiskiem. 
G o rze ln ia n y  

ktery samodzklme w Księstwie większemi 
gorzelniami z ,ak najlepszemi rezultatami 
kieaował. obeznany gruntownie z wszei 
ziemi najnowsze mi aparatami i mogący 
podjąć się mniejszych reperacyi maszyn

Nadleśniczy
i  abademicznym wykształceniem, a mający 

już kllżoietnią praktykę poza sobą. 
K i l k u  eko n o m ó w  

bardzo pilnych i dobrych gospodarzy, 
obeznanych dokładnie a upraną ziemi, 
chowem inwentarza i gospodarstwem 

mleczne m,
R. Kaczorowski w Poznaniu

bióro reki mendacyjne istniejące od r. 818.

.N auczycie l miody, rutynowany pe 
dsgog władający językami postukuj i po 
sady na wsi za malem wynagrodzeniem, 
zdrowa miejscowość. Adres: Stryj, restan 
ta F. A. 2019 1-1

F o l w a r k  przy mieście obwodowym 
72 morgów zaraz do sprzedania. Zgłoszę 
nia: Frtnciszek Kaias Posuchów, Brze 
żany. 2012 1—2

Cu tydzień
świeży transport proszku

Zacherlina i Andela
do wygubienia robactwa 

wszelkiego rodzaju
poleca

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, Rynek 33.

K uracyjne
stare

W I N A
węgierskie, hiszpańskie i 

francuskie,

Koniak, Likiery
J&. T Ł  2C .

z e s t t i m : 
K E IE S Z B  A . T Ę

chińską i rosyjską 
poleca

KAROL BAYER
we Lwowie 

przy ni. Krakowskiej 1. 11.

I
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

c. k. nprzyw. fabryki
światowej sławy 

m  B E R N D O S F

N a c z y n i a
d t i o w e  i  d e s e r o w e  

ta  srebra chińskiego i alpakj

J N A O Z Y ^ L A .
k u c h e n n e  z  c z y s t e g o  n i k ł .
* jK-ęczinieni długoletniej trwało'--i 

poleca

C. I, Christiana lastępca
W. BIUNSkl

we Lwowie alice Hctmańsk* 1. 2

. . L W O W I A N K A "
p ra w d z iw ie  h y g łe n ic z n e  m y d e łk o  lo a le to w re

sporządzone z miterjałów najdelikatniejszych, odpowiada najwybredniejszym 
wymogom hygien,, wygładza i zmigkeza naskórek i nadaje sig z tego powo­

du dla osób o cerze deltkateej i tkliwej. 
aL iW O Y V IA .N K !jF  dostać można w 4 zamcb»rh modnych :

Piżmo, Bez, Knnwaljs. Jurhtow# (Tuir d* Rassie).
Cena mydełka 35 ct., 3 mydsłka w eleganckim kartonie 1 złr.

Główny skład rozsyłkowy w aptece pod 
„srebrnym orłem'’1

Z y g m u n t a  H a c k e r a
w p  L w o w ie .

Do nabycia także w handlach po. St. Pieleckiego, Gabriela Starka i
M. Wełna.

Zamówienia a prowincyi odwrotaą -ucztą. 1075 3 —10

fes. t a l  iif fo ro a  9
P. HILZER

Oilewaraia iswoafe
ty W iener-Neustadt
poleca się do dostarczania

D z w o n ó w
tudzież urządzanie melodyjnych i

harmonijnych dzwonie
każdej wielkości i każdego tonu.każdej wielkości i każdego 

R ę c z y  za oznaczony ton czysty i 
piękny, dźwięk i jednostajną barwę 
dżwiękn tudzież za artystyczny odlew 
i n a j l e p s z y  m e ta l .

Dzwony osadzone w kutym żelazie 
_ _ _  i drzewie, aby lekko dzwonić można.

jL Szybkie wykonanie, ] a k  n a j t a ń s z a
c e n y ,  d a g e d n e  w e r s n k i  s p ł a -  
*!• l-ejarnia m o ja  z a ł o ż o n a  w  r .  
1838 dostan zyta 5184 dzwonów wagi 

1,400.500 kilogramów.
O d z a a c z e n i a : w r. 1887. Złoty krzyż zasługi z koroną.

■Wiedeńska wystawa, światowa 1873 .Dwa medale postępuu (pierwsza 
nagroda za dzwonicę do kościoła wotywnego w Wiedni;), Wiedeń
1880. .Z łoty medal'. Wiedeń 1888. , medal jubileuszowy' Budziejo-
wic« 1889. .dyplom bonoiowy*; Iglawa 1890 .dyplom honorowy"; 
Wiedeń 1800 .Dyplom honorowy" itd. itd. Wiele pism uznania.

C.wdn-2 u a r  g i i Dla kościoła cotyw^ego w Wiedniu dostar­
czyłem 9 dzwonów wagi 14.337 kilogr. (aa co otrzymałem najwyższe 
pismo z uznaniem). 248 6—6
I dzwon dla kościoła św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 kilogr. (86 
catn ) 1 dzwon dla kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wagi 7.020 
kilogr. (126 cant.) 1 dzwon dla kościoła w Mariazell wagi 5779 klg.

(103 cetn). i»yBWHWTOłttrB̂gffiaw
Odsnacso ta  medalami z wystawy kra jor. *j i listami pochwalnęmi

Założone 
w r. 1882 w 
Korczynie (o- 
bok Krosnaj 

jedynie

, pierwsza 
Towarzystwo 

t b e z y
p o d  o p ie k ą  św. S y l w e s t r a  poleca Szau. P. T. Publiczności wyroby 
ozyitu lniaae, )iki: płótna od najcieńszych do najgrubezych gatunków, płótna 
półbieloae i izars, dreliszkl na liberye, dymki zwykle i adamasskowe, ręczniki 
zwykłe, adamaszkowe i kąpielowe tureckie, nbrusy białe i kolorowe ze ser- 
wetamij chustki, fartuazki. ścierki itp w zakres tkactwa wchodząca wyroby. 
Cenniki z próbkami rozsyła się frascc. Zwraca się uwagę P. T. Publiozności, 
ie tu w Korczynie nie ma żadnej fabryki tkackiej, tylko wzorowy war­
sztat tkacki, o 20 warsztatach, ściśle związany z Towarzystwem tkackim pod 
opieką św. Sylwestra. DYREKCJA. Oprócz składu głównego *a Krakó<* 
w Bazarze wyrobów kraj. gminy Miasta Krakowa. Nie mamy nigdzie żadnej 

filii *ni żadnych agentów nie wysyłamy.______

J A A  1 H A A T O W IC Z
poleca niezawodne i wypróbowane 

ś r o d k i  d o  w y tę p ia n ia  o w a d ó w  d o m o w y ch
mianowicie:

F E N I L I N  Ziółka antimolowe Papier antimolowy
ochrania od moll futra, 
suknie, portyery, firanki 

1 meble Sztuka S ct.

P roszek  p ersk i
do wygubiania pcheł 

i t. p.
Paczka 6, 10 ct. 

Flakon 2.0, 30 cnt.

do wyniszczania moli z 
zarodkami w sukniach, 
i meblach, Flakon 60 Ct,

W lłYLOA
wytruwa szwaby, kara­
kony, stonogi śwlerszoze 
ssezypawki, karaluchy, 
prusak! itp, Flakon 30 ct.
W e L w ow ie: przy ul. Kopernika 1. 3, i przy ul. Halickiej róg Bo- 
mów, W  K r a k o w ie :  Sukiennic* !• 20. C z e rn io w c e :  Rynek 2.

do przechowywania 
futer,

Pudełko 30 cnt.

3IIK O T O N
niezawodny środek do 

wytępiania pluskw. 
Flakon 50 ct.

N A  W Y STA W IE PAW ILON ŁOW IECKI, GRUPA VI.
■m

£

^  -  O 

0

Obwieszczei 1 "1 MA
JŚ-jL ~K̂r ii

_ W sititek zazwoleuia wya. o. k. Ministerstwa rolnintwa z dnia 
15 lipea 1893, i. 12.464, tegoroczne premiowanie kom z zaniecha­
niem zwykle wiosennego i jesiennego premiowania, odbędzie się 
podczas specyalnej wystawy koni na powszechnej wystawie krajowe] 
we Lwowie, w czasie od 7 do 12 września 1894, ...........

P r e m i o w a n e  I b ^ d ą ;
I. Klacze w kraju chowane, a to:

1. .Klacze rozpłodowe ze źrebiętami
2 Młode klacze,
3. Źrebioe.

II. Ogiery w kraju chowane-
Jako nagroly państwowo będą rozdane:

Kategorya I.-l)
a) jedna nag.rda pieniężna w twooie 200 złr.
b) 24 nagród pieniężnych po 100 zł.
o) 20 nagród pieniężnych po 50 ałr.

Kategorya I -2)
a) je Ina, nagroda pieniężna w kwooie 150 złr.
b) 4 nagrody piemężnj po 100 złr.
c) 21 nagród pieniężnych po 50 złr. ,

j Kategorya I. 3)
a) dwie nagrody pieniężne po 100 złr.
b) 28 nagród pieniężnych po 50 złr.

Kategorya I I
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 500 złr.
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 400 złr.
c) jedna nagroda pieniężna w kwocie 300 złr.
Nadfo będzie rozdanych 40 medalów państwowych.
Dla premiowania klarzy (kategorya I. l)-2)-3) obowiązują na- 

stępująoe.
Warunki:

A) Klacze od piątego roku wyżej i bez ograniczenia co do 
maksymalnego wieku jak długo są zdrowe, silne i dobrze odżywio­
ne, mają posiadać własności dobrych klaczy rozpłodowych i winne 
być przedstawione ze źrebiętami esącemi lub odląozonemi.

Źrebięta muszą być uznane aa udatne oraz należy udowodnić 
pochodzenie źrebięcia od ogiera rządowego albo lioenoyonowanego 
ogiera prywatnego lub własnego.

B) Młode klacze, a to : trzechletnie niestanowione, czterolet­
nie stanowione atbo niestanowione i pięcioletnia klacze własnej 
stadniny (des Gestutssohlages), ostatnie jednak pod warunkiem, je­
żeli zostanie udowodnionem, że w roku premiowania zostały odata- 
nowione przez ogiera rządowego, licenoyonowanego prywatnego lub 
też ogiera własnego, felaoze te muszą byó dobrze odżywione i sta­
rannie chowane i muszą rokować, że będą dobremi klaczami roz- 
ptodowemi.

C) Jednoroczne i d war oczne źrebioo muszą być przez posia­
dacza dobrze odchowane i rokować dalsze pomyślne rozwinięcie i 
wykształcenie, oraz zapowiadać, że będą kiedyś dobremi klaczami 
rozpłodowemi.

D) Matki muszą byó jeszoza przed opasem oźrebienia, młode 
klacze przynajmniej od roku, a jednoroczne i dwuletnie od czasu 
ich urodzenia własnością ubiegającego się o nagrodę.

Młode klaoze, które jako trzyletnie były w roku zeszłym pre­
miowane, nie będą premiowane w roku bietąoym; natomiast eztero- 
i pięcioletnie klacze premiowane w roku zeszłym, będą w tym ra­
zie premiowane, gdy przedstawione zostaną już jako klacze rozpło­
dowe ze źrebiętami i jeżeli będą w zupełności odpowiadać warun­
kom poszezegóinionym w punkcie A).

E) Każdy właściciel premiowanej pieniężną nagrodą rządową 
klaczy lub źrebicy, musi się zabowiązaó przez podpisania rewersu, 
że ją zatrzyma jeszcze cały rok we własnej hodowli i przedstawi 
ją, jeżeli będzie żyła, w roku następnym wlaś'*i.wi»; Hmisyi na 
miejscu premiowania. W razie niedotrzymania przyrzeczenia zawar 
tego w rewersie, winien bez oporu zwróoió otrzymana nagrodę pie­
niężną Zarządowi stadników rządowych w Drohowyżu.

Gdyby przedstawienie to premiowanej klaozy komisyi na miej 
sou premiowania połączone byłe — ozy to ze względu n* znaczną 
odległość — czy też z innego ważnego powodu z wiolkiemi tru ­
dnościami, winien właściciel takiej klaczy przesłać c. k. Zarządowi 
stadników rządowych w Djohowyźa świadectwo wystawi me pr«e« 
Zwierzchność gminną, że klaoz ta  po up’ywie roku od esaia pre­
miowania z n a jd u je  stę w jego po nadania.

Lwów, 26 cierwca 1894.

Jaworze na Slązku austr (Ernsdorf)
Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  I ż ę ty c zn y .

Usdrojowisko klimatyczne. S e z o n  o d  1 m a j a  d o  3 0  w r z e ś n i a .  No­
wo ursądzony Peneyonat lecznic :y otwarty cały rok. Poczta, taleg ’af, stacya kolei. 
Wyjaśnienia i broszury przesyła aarząd zakładu.

1076 I>r. E d m u n d  K o w a ls k i .

nosowe
TJżywauie antyseptycanych ką­

pieli ust i nom jest wielu ludziom 
scupełnie nieznane, a  jednak jakżo 
one wfcżne dla utrzymania zdro­
wia i piękności O kąpieli ustnej 
Odolem na tern miejscu już mówi-| 
liśmy ruer«z. Tu nas ą i opisu ży-j 
cia Kąpieli nosowych. To rię robi, 
to k : Szklankę przyktodi, się do

ust jakby do pioia, przechyla s>ę 
głowę powoli w tył, aż poziom 
wody w szklance z otworami noso­
wymi w jednej linii sta i*. Przy 
tej sposobu śoi wpłynie nieco odo- 
lowej wody nosem do ust. Wtedy 
trzeba ryohło głowa naprzód prze 
ohylić i wodę wypluć. Tę opero- 
cyę 2—8 razy powtarza się. Pr*y 
pierwszych płukaniach powstanie 
silne drażnienie, ale nie wolno e tej 
przyczyny prób zaniechać — bo 
po jakimś czasie rze z się py«znie 
udaje. Przedewszystkicm nie nale­
ży wody wysoko poiiągaó (bo to 
często boleane) ale zwolna dać jej 
3pływaó w małej ilości Kto przy 
tej sposobności nieco *ndy poł­
knie, to mu nie zaszkodzi.

Kąpiel* nosow- deja tg korzyść, śe 
nie tylko przed zaraźliwymi ałłbośoizmi 
chronią, ale te i zawsze otwory utrzymują' 
iwobodn’* i czysto. L ic r i nasi zn-jomi, 
sposlrzegli, że przy używaniu Odolu wol-j 
□1 byli od kataru. Odolu cała flaszka 
(oryginalna witrzykawka) wystarczy nr 
parę Biieuęcy, kosztuje 1 złr, i jest do 
nabycia w* "wszystkich lepszych sklepach.

D. Adam Majewski
z-wiii^wszy swój -zakład w o­

doleczniczy na Kiselce
otworzył

Pensyonat
we własnym budynku przy 
placu św. Zofii naprzeciw  
wchodu do parku Kilińskie­
go i wstępu f na ' w ystaw ę 

krajową.
Własne łazienki dla proce­

der hydropatycznych.
_______  1938

Majętność tabularna
140 morgach gruntu w jednym 

kompleksie do sprzednia. 
Bliżssej wiadomośń udzieli dr. 

Władysław Wojda, adwokat w So­
kalu. 1996 3—8

Kompletne

K a s e t y
do robót , 1 ,

D r z e w o
do wyrzynania

gnisizk o we, jtw . ro we, orzechowe 
mahoniowe, srebrna obza, oze- 

reśniowe, hebanowe, dębowe.

Piłeczki włoskowe.
O P R A W Y  do tychże

drewniane i stalowe.

H - a

M  
•2* 2
. S 4S eJs ■>*■C tS4 C ^  |%» fOcbł o 
^  §

■fi'** 
■“  e

o *
2  -=• 
£  « 

I g i
5
i  s * |

f ^ s s
i c a
! S «

J u ż  w y s z e d ł
N owy c e n n ik  f a rb ,  la k ie ró w , pokostów, przy- 
borów artystyczno - malarskich, potrzeb gospodar­
skich, domowych, technioznyoh fotografi.znyoh, 
oerat, chodników i materyałów chomionnyoh, a- 

pteoznych, gumowych i fc. d.
firmy 1°41

Leopolda Lityńskiego
we Lwowie, w Grand Hotelu,

obok nowego gmachu Kasy Oszczędności.

! Największy eksport prowincyonalny !
Zwraca się uwagę na to największe i najtań­

sze źródło zakupna tysiącznych codziennie nieodzo’ 
wnyoh artykułów.

Na prowincyę 
gratis.

rozseła się  cenniki franco
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Dla zwiedzających Wystawę we Lwowie.
Z dniem dzisiejszym nabyłem na własność

Hotel Metropol
u r z ą d z o n y  * k o m f a r t e m ,  p o ło ż o n y  w  n a j p i ę k n i e j s z e j  
c z ę p c i  L w o w e , (j-6g u l ic y  P a ń s k i e j  i p i e k a r s k i e j )  i do­
noszę P. T. przijszdnya, ■ że zuiżyłetn cene na zwyesainą t. i- pokó' 
na dolę od 8 0  c t .  i w jisi.

Zadaniem mojem bidzie oprócz niskich cen dać możliwą wygo­
dę i jak naj?i*yjemniejszy pobyt.

2024 1—3 i Z uszanowaniem
A . R U te rm a n

Wzory do robót piłejzkowych 
poleca

Lwów, Rynek

K A D K  5 Ł A N G .
Niżej podpisany m a l . r z  p o ­

k o j o w y  i dekoracyjny zawiadamia 
nlniejszem wielce szanowną P. T. szla­
chtę i szanowną publiczność, że prze­
niósł swe doty,mzasowe pomieszkanie 
z nliey Łyczakowskiej 1. 15 na t ę  s a ­
m ą  u l ic ę  1. 4 .

Dziękując unltenie Wysokiemu c. k. 
Namiestnictwu, Wielebnemu Duchowień­
stwa, Wysokiej s-lachcie 1 Szanownej 
publiczności, oraz Wielmożnum pan’in; 
prof. Zach ary ewczo".’i, d lej architektom 
i budowniczym, amiauowicie: Braciom 
Szulc, inżynierowi Kędzierskiemu, bu 
d iwuiczem i J. Lewińskiemu, wreszcie 
Spółce budowniczej i przedsiębiorczej 
Lgner, Kad-ański i S ,ka w Stanisła­
wowie za łaskawe dotychczasowe wzglę­
dy i uznanie mej rzetelnie wykonanej 
prac;, upraszam i nadal o łask-,we po­
parcie sumiennego przedsiębiorstwa.

Wszelkie prace wykonuję rzetelnie, 
w oznaczonym termiaie, po naj -miir- 
kowańszych cenach tu lub na prowincyi.

Z najgłębszym szacunkiem
J a n  J E r Ć e i o l i e l

malsrz pokojowy i dekoracyjny 
L w ó w  u l. Ł y c z a k o w s k a  1. 4 .

PIEGI
plamy na twarzy 1 Inn# nieczystości 
skóry znikną już po 7 dalach zupaław 
i nie wrócą -więcej po użyciu Dra 
P l i r l s t o f t u  znakomitej ai: ;sko-lliwej 
A m u r a c r ć ju i e  Prawdziwa tylno w 
zislono opa»cotr*aych złoikach zzklon- 
nych po au ot.

Skład główny dla LWOWA: Apteka 
pod srebrnym orłem X. l i u c k c r a ,  
w KRAKOWIE: apteka E .  M e l l e r a  
i  W. M ed y k a .

F ó t r z e b u a  O S O B A  stateczna, 
pewnigo charakteru, zdrowa, znająca obo­
wiązki panny służącej 1 k »wiec:yzuę Z i 
świadectwami stalą posadź na wsi. Zgł-J -  
stenla Bióro Plohaa. 2090 3—3

Majątki
wielki* i mniejsze folwarki pol«c» między 
inaemi: majątek 600 morg. w tym,roli i 
ł^k 300 m. resztę lasu, młyn i tartak 
wodny, w okolicy "plękaej (na około tere­
ny naftowo) przy szosie 6 kil. od stscyi 
kol. i miasta, z inwentarzami, zasiewami 
za 80 000 zł. Tow. kr. 29.000 zl. Blisko 
Krakowa majątek 400 morg. w tym 50 

> łąk itp. do sprzedania. 
Zgłoszenia: w  b iu r z e  k o m iso w y m  
W ł. J a w o r s k ie g o  w Krakowie ul.

Grodzka 1. 3<>. 2028 l —3

Konkurs.
pray Wydziale powiatowym w 
Budkach jest, do obsad zema po­
sada inżyniera z płacą roczną 700 
złr. oraz zwr./tem kosztów na wy­
jazdy i dyet do wysokości 380 zł. 

Warunki.
1. Nlepraekroczany 40 rok życia.
2. Zaajomość oba języków krajowych,
3. Świadectwa z dotychczasowych zsjać.
4. Ukończone studya techniczne i odbyśe

oba egsaiai.-.a państwowe.
Przy tem oi technicy, którzy się 

wykażą praktyką w dziale drogo­
wym i budowlaoh wodnych będą 
mieli pioiwsz ińatwo. ■

Posada nadaną będzie na razie 
prowizorycznie na lab 2, poczem 
może nastąpić stab lizacya.

Podania ■ należyoie udokumentowane 
mają być  waiosioue najdalej do dnia 10 
sierpnia 1894, d-j Wydział i Rady powia­
ło »ej,

W Rudkach 6 lipca 1891.
Prezes

Andrzej Fredro.
2027 1 - 3
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